
Kraków, Piątek 12 Stycznia 1912. Rok XX.
PRENUMERATA wynosi w K rakow ie: 
miesięcznie 2 kor., k w arta ln ie  6 Eor., 
t a  odnoszenie do domu dopłaca się 

40 hal.

Na prow incyi miesięcznie 2 kor. 70 b. 

kw arta ln ie  8 kor. W  państw ie Nie- 
mieckiem k w arta ln ie  10 k o r., w innych 
państw ach  k w arta ln ie  12 kor. Zm iana 

adresn 40 hal.

Cena nu m eru  p o je d jn cze g o  
10 h a l.

NARODU
Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt.

Listy pieniężne, przekazy na  prenuuift* 
ra tę  i in sera ty  nadsyłać można franco 
do A d m in is tracy i „Głosu N arodu1*. — 
Prenum eratę  oprócz upoważnionych 

a jjen cy i p rzy jm u je  każdy urząd p o ­
cztow y w o b ręb ie  m onarchii i w pań ­
stw ie  n iem ieek iem . R eklam acye nie- 
o p ieczę to w an e  n ie  p o d le g a ją  opłacie 
pocztow ej. — R ękopisów  red ak cy a  nie

A d re s  Redi UL. św. TOMASZA L. 15. 
Adret telegr: „Głos Narodu1- a razów 

Telafe. Nr. 190.

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjm uje A dm in istrac ja  „Głosu N arodu", ulica św. Tomasza L. 35. — Od m iejsca za w iersz drobnem  pism em  (petit) za  pierw szy raz °0  halerzy, za każdy  nastęn y  raz 12 hal., sk ład  tabelaryczny , \  , > ; .'( ) i t
pierw szy raz, każdy  następny  12 nal. Na lesłane po 60 hal. od w iersza za każdy raz. N ekrologi itd. 80 hal. Z ałączniki do „Głosu N arodu" (prospekty , cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjm uje się za  cenę 2 kor. od 100 egz. dla zam iejscowych, a 1 <. od 100 egz. dla m iej­
scowych prenum erato rów . Zam iejscow e ogłoszenia przyjm uje we Lwowie S. Sokołow ski (Pasaż H ausm ana), w Wiedniu H aasenste in  & Y ogler, M. D ukes, H.02 chalek, E. B raun, R. Mosse, H. F riedl, Christliche A nnoncen-E iped ition , In te r  n s tio n sle  A cn o rcen -E ipea ition

A nnoncen-Espedition „P ropaganda* , Gyori & Nagy. w Beriinie F. E. Coe. w Budapeszcie I. Leopold, E duard  B raun, w  Paryżu F. Jo n es  & Cie, A. L orette .

Pierwszorzędna pracownia sukien męskich
LEONA GRABOWSKIEGO

V KRAKOWIE, ni. SZPITALNA 1. 36 
vls a Tb Teatru — TELEFON Nr 591.

Wykończenie artystyczne. 
Materyały i krój angielski.

Sejn Krajowy.
feldgr&my „tiłotu Narcdu" * ’••*.!» 11 stycznia.
Lwów. (T. B.) O godzinie 11-ej m inut 30 

przedpołudniem otworzył m arszałek kraju 
hr. St. Badeni Sejm. Nam iestnik Dr Bobrzyń- 
ski zawiadomił o m ianowaniu X. biskupa 
Czechowicza wicemarszałkiem. — Następnie 
m arszałek hr. Badeni wygłosił swoją mowę, 
poczem zabrał głos nam iestnik Dr Bobrzyń- 
ski.

Lwów. (Tel. wł.) Po odczytaniu petycyi i 
załatwieniu wniosków o urlopy, zabrał glos 
poe. L e w i c k i  i oświadczył Imieniem Ukra­
ińców, że zapowiadają rozpoczęcie walki.

Pos. D u d y k l e w i c z  wystąpił przeciw je ­
dnostronnem u zawieraniu ugody tylko z u- 
kraiócami.

Pos. P e t r u s z e w l c z  postaw ił formalay 
wniosek o zamknięcie posiedzenia i zwoła­
nie następnego na 18 b. m.

W niosek ten  poparł pos K o r o l .
Pos. L e o  imieniem wszystkich Btrunnictw 

polskich oświadczył się przeciw wnioskowi 
o zamknięcie posiedzenia, — gdyż położenie 
wymaga, aby budżdt został uchwalony.

W głosowaniu wniosek posła Petrusze- 
w icia upadł, poczem m arszałek oświadczył, 
że Sejm przystępuje do porządku dziennego. 
W tej chwili Rusini r o z p o c z ę l i  h a ł a ś l i ­
w ą  o b s t r u k c y ę .  Mimo to poseł Jahl roz­
począł referat. Po chwili obstrukcya zamil­
kła, gdy m arszałek B a d e n i  wezwał Rusi­
nów, aby zaniechali swej niewłaściwej tak ­
tyki. Po przemówieniu m arszałka wrzawa 
wybuchła na nowo. Po odesłaniu przedł >żeń 
do komisyi posiedzenie zamknięto.

Obstrukcya ruska.
Lwów. (T. B.) W chwili przystąpienia 

Sejmu do porządku dziennego o godz. 115 
rozpoczął klub ukraiński hałaśliwą obstrukcyę.
P ostł S taruch uderza w czynele, Inni po­
słowie gwiżdżą i trąbią. (Posiedzenie trw a 
dalej).

Zajścia z dnia wczorajszego.
Lwów. (Tei. wł.) Poseł W ładysław W iktor 

Czajkow ski złożył m andat sejmowy. Poseł 
Dr Kozłowski, generalny referen t budżetu, 
złożył m andat do komisyi budżetowej.

Wczoraj obradowała komisy*, parlamen 
fam a polskich klubów sejmowych przy u- 
dziale obu m inistrów, nam iestnika i m arszał 
kaifPrzedm iotem  obrad była spraw a porozu­
mienia z Rusinami.

. N am iestnik i marszałek konferowali z po 
sła ni ukraińskim i, by ich skłonić do zanle 
ch; liia obstrukcyi. Posłowie ukraińscy nie 
dal. stanowczej odpowiedz!. Jeden z przywód­
ców ukraińskiego klubu wyraził przypusz 
czei.ie, ż e m o ż l i w e m  j e s t  z a w i e s z e ­
n i e  b r o n i ,  a l e  t y l k o  n a  j e d n o  p o s i e  
d ze  n i e .  Być może, iż fakt, że na wczoraj 
szem posiedzeniu komisyi parlam entarnej poi 
skich klubów sejmowych objawiono dążność 
do rokowań z posłami ruskim i mógłby wpły­
nąć r a  um iarkowane w tym  k ieiunku  u 
chwały ukraińskiego klubu.

W prywatnem  m ieszkaniu posła Lewi­
ckiego odbyły Bię wczoraj o b r a d y  u k r a ­
i ń s k i e g o  k l u b u .  Klub stanął na stano­
wisku, że 2e względu na ważność sprawy 
reform y wyborczej n i e  m o ż e  a k c e p t o ­
w a ć  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o ,  który  nie 
zawiera tej reformy, a natom iast powoduje 
wprowadzenie Sejmu w pełne funkcyonowa- 
file. Nie może się zgodzić na to, aby inne 
sprawy załatwiano, a reform a wyborcza była 
w zawieszeniu. Klub nie wyklucza porozumie 
nia, ale pod warunkiem , że dzisiejsze posie­
dzenie będzie zawieszonem.

Paryż. (T. B ) Aj. Havasa donosi: dymisyę 
gabinetu spowodowało głównie stanowisko 
zajęte przez Delcassego na Radzie ministrów. 
Delcassó powiedział, że moralna powaga ga­
binetu jest poważnie zachwianą, gdyż Cailloux 
nie otrzyma żądanego od niego poparcia, było­
by więc lepiej, gdyby gabinet dymisyonował. 
Stanowisko Delcassógo wywołało wielką sen- 
zacyę. Cailloux mówił o formalnym strajku, 
k tóry  około niego wybuchł. Odmowy, z któ- 
remi Się spotkał, są dla niego przeszkodą do 
przystąpienia do nowych osobistości z po­
trzebną powagą, ponieważ gabinet po oświad 
czeniu Delcassógo nio ma siły do nieodzo­
wnego współdziałania. Gabinet jutro nie może 
się więcej zjawić przed Izbą.

Paryż. (T. A ) Aj. Havasa donosi: Mille- 
rand, k tórem u półurzędownie ofiarowano te- 
bę m arynarki, oświadczył, iż mógłby objąć 
tylko portfel spraw  zagr.

Paryż. (T. B.) Aj. Havasa ogłasza nast. 
notę: Na ostatniej Radzie m inistrów  Baudin 
podał do wiadomości, iż nie przyjm uje port­
felu m arynarki. Następnie Delcasse podniósł 
wątpliwość co do objęcia przez niego teki 
spraw zagr. Po usiłowaniach pozyskania Poin 
carrego, Germineta i Baudina, Cailloux wi­
dział bezskuteczność dalszych rokowań. Inni 
ministrowie zgodzili się na dymisye, poczem 
Cailloux udał się do pałacu elizejskiego i 
zgłosił dymisyę, k tó ra  dziś została formalnie 
wręczona.

Paryż. (T. B.) AJ. Havasa donosi, że pre­
zydent Fallieres dopiero ju tro  poweźmie de 
cyzyę co do osoby przyszłego prezyd anta 
gabinetu. Między osobistościami, k tó re  w ko­
łach politycznych wymieniają, figurują na­
zwiska Bourgeuu, Delcasse, Poincarre, Mllle- 
rand, Briand, Clemenceau i Jean  Dupuy.

Przesilenie gabinetowe we Francji.
Paryż. (Tel. wł.) Prezydent Rzeczypospoli­

tej przyjął dymisyę całego gabinetu. Sądzą, 
iż obecnie zostanie utw orzony gabinet bez­
barwny pod wodzą p. Dupuy. Kilka rar. soń­
ska wysuwa propozycyę utworzenia gabi netu 
pod wodzą C o m b e s a .  Propozycya ta na­
trafia  jednak  na opór, gdyż obawiają s' j, że 
Combes roznieci na nowo walki religijno we 
Francy! i zburzy względny spokój, jaki za 
panował w stosunku rządu do kleru Kato 
lickiego.

Delcasse prezesem ministrów.
Paryż. (Tel. wł.) Dzienniki przypuszczają, 

że prezesem m inistrów  zostanie praw dopo­
dobnie D e l c a s s e .

Od siebie dodajemy, że charakterysty  ;zną 
Jest podwójna gra Niemiec. Podczas gdy nie 
mieokie dzienniki w Berlinie zaręczają, że 
Niemcy nic nie będą miały przeciw podoła­
niu Delcassego, równocześnie dzienniki wie­
deńskie mające styczność z ambasadą ber­
lińską występują bardzo ostro przeciw nie­
mu, nazywając powołanie Delcassego pro 
wokacyą pod adresem  Niemiec, g r o ż ą c ą  
w o j n ą  p o w s z e c h n ą  w E u r o p i e .

Dymisya gabinetu (aitlann.
(patrz  artykuł).

Paryż. (T. B ) AJencya Havasa donosi: Cały 
gabinet podał aię do dymisyl.

Po Radzie ministeryalnej wydano nastę­
pujący kom unikat:

Prezydent m inistrów  Caillaux, wobec tru  
dności na jakie napotyka przy obsadzeniu 
portfelu m inisterstw a m arynarki, oraz ze 
względu na konieczność bezzwłocznego za­
mianowania kierow nika tego portfelu, jes t 
zdania, że nie może dłużej ponosić odnowie 
dzialnośol za rząd.

G rofba pow stania jtla lissorów .
Wiedeń. (Tel, wł ) Dziennik „Reb hs, ost“ 

pomieszcza dzisiaj z Podgorycy sensacyjne 
wiadomości. Korespondent specyalny donosi, 
że we właściwej stolicy Skutari d’Albania 
wodzowie katol. Malissorów zjawili się u ge­
neralnego konsula au stro -w ęg . i złożyii na 
jetro ręce oświadczenie, że rząd turecki nie 
dotrzymuje żadnych przyrzeczeń, ani autono­
micznych, ani kulturalnych i materyalnych. 
Zam iast tego zbiera w Albanii wojska i obwa 
rowuje punkty strategiczne, przygotowują'- 
się do rozbrojenia i zniszczenia Albańczyków. 
Wobec tege Malissorzy będą musieli chwycić 
za broń. Wiedzą oni jednak, że A ustrya w 
przeszłym roku bardzo niechętnie patrzyła 
na przyjanń ich z Czarnogórą, ale przypomi­
nają zarazem, że przeszłego roku  daremnie 
domagali się opieki Austryi. - -  Proszą więc 
konsula, aby życzenie ich przedłożył w Wie­
dniu z tem  oświadczeniem, że są dla Austryi 
przyjaźnie usposobieni i proszą o odpowiedź, 
czy mogą liczyć na p o m o c  Au^tro-W ęgier. 
Nie chcą na razie szukać pomocy gdzie in­
dziej, choć ofiaruje ją  im nietylko Czarno 
góra, ale i inne wielkie m ocarstwa. Jednak 
aż do chwili otrzym ania odpowiedzi od Au- 
stryl, nie będą do nikogo zwracali 8?ę o po­
moc.

Od siebie dodajemy, że wiadomość ta  jes t 
wielkiej wagi. Nie ulega wątpliwości, — że 
Włochy s ta ra ją  się w Albanii rozbudzić ruch 
powstańczy. Albańczycy jednak  wiedzą, ii 
pomoc Austryi je s t  dla nich cenniejsza, niż 
pomoc Włoch, k tó re  prą do pow stania ze 
względów egoistycznych.

W ysoka Porta wdaje się w grę bardzo 
niebezpieczną, powiększając trudności, w ja  
kich obecnie Turcya musi sobie szukać mo­
żliwego punktu  wyjścia.

Telegramy.
„Gte*n Nstcs-a*' * ab. 11 s ty czn i..

Polacy v Wydziale krajowym 
śląskim.

Opawa, (Tel. wł.) Przy wczorajszych w y­
borach uzupełniających do śląskiego Wydz. 
krajow ego z kuryi gmin wiejskich wybrany 
został członkiem Wydziału krajow ego Polak 
Dr Jan M i c h e j d a ,  poseł z okręgu cieszyń­
skiego. Zastępcą jego wybrany został Czecn, 
Dr D i n e 11, poseł z okręgu opawskiego, — 
wybrany przed rokiem  po zgonie Dra S t r  a- 
t i l a .

Kurya gmin wiejskich posiada — jak  
wiadomo — w sejmie śląskim  9 mandatów. 
Z tego Niemcom przypada trzy, Pelakom 
trzy  i Czechom trzy  mandaty. Przy ostatnich 
wyborach Polacy stracili jednak Jeden m an­
dat na rzecz renegata Kożdonia, k tó ry  stale 
idzie z Niemcami.

Polacy i Czesi zawarli swego czasu m ię­
dzy sobą ugodę, na podstawie k tórej przez 
Jedną kadencyę miał być członkiem Wydzia­
łu krajowego Czech, przez drugą Polak. — 
Przez ostatnie dwie kadeneye m andat ten 
piastował przywódca Czechów śląskich Dr 
Stratil.

Polacy musieli się zadowolnlć zastęp­
stwem. Obecnie Czesi znowu chcieli swojego 
wybrać członkiem, ostatecznie jednak zgo­
dzili się na w ybór D ra Michejdy, k tó ry  już 
od ro k u  od śmierci Dra S tratila w Wydzia 
le krajow ym  zasiadał.

Narady posłów niemieckich.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj przed południom 

zebrali się w Izbie członkowie zarządu Zje­
dnoczenia posłów niemieckich z Czech. Ob­
rady dotyczyły rewizyt m ateryału, jak i oma­
wiany będzie ju tro  na konferencyl w mini­
sterstw ie  spraw wewnętrznych. Przedmiotem 
obrad będzie Bprawa używania języków k ra ­
jowych ([niemieckiego i czeskiego w C z e - 
ch ach .

Obrady sejmu węgierskiego.
Budapeszt (Tel. wł.) Izba poselska węgier­

ska zebrała się dzisiaj po 18 dniach przerwy 
znowu na posiedzenie. Rozpoczęto rozprawę 
budżetową dyskusyą nad etatem  min. spra­
wiedliwości. Czy stronnictw o Justha prow a­
dzić będzie dalej obstrukcyę na razie nie 
wiadomo.

Włochy 1 A ustrya.
Rzym. (T. B.) Wiadomości pism niemie­

ckich o rzekomych wykroczeniach przeciw 
austryackim  podróżnym we włoskich mia­
stach granicznych i o insultow aniu Austrya- 
ków, oznaczają jako zupełnie nieprawdziwe.

Rosya a Mongolia.
Paryż. (Tel. wł.) D - tutejszego wydania 

„New Jo rk  Heralda" donoszą & Pekinu, ja­
koby rząd rosyjski postawił rządowi chiń 
skiem u szereg żądań, dotyczących Mongolii, 
a mianowicie, aby Mongolia otrzym ała rząd 
autonomiczny, aby rząd chiński nie posyłał 
tam  w przyszłości wojska chińskiego, aby 
zabronił emigracyi Chińczyków do Mongolii 
wschodniej, wreszcie, aby adm inistracya we­
wnętrzna kraju  powierzona była wyłączme 
Mongołom pod kontrolą tylko władz chiń­
skich.

Poza tem Rosya ma żądać przywileju na 
budowę kolei w Mongolii.

Nowi członkowie Rady państwa.
Petersburg. (Tel. wł.) Komunikują, że z 

ministrów mianowani będą członkami Rady 
państw a: m inister spraw wewnętrznych. Ma­
karów  i m inister m arynarki, Grigorowicz. 
Pozostałe nominacye nie będą miały chara­
k teru  środka walki tak, że nie są przewi­
dziane żadne zmiany w ugrupowaniu się 
stronnictw .

Rewolncya w Iriandyi?
Londyn. (Tel. wł.) P ro jek t uchwalenia ho- 

m erulu dla Irlandyi wywołał, jak  wiadomo, 
wielkie niezadowolenie wśród znacznej czę­
ści Anglików, mioszkających w Irlandyi, a 
należących do stronnictw a zachowawczego. 
Niezadowolenie to przybiera obecnie k ie ru ­
nek bardzo ostry, zwłaszcza w przemy sło­
wem hrabstw ie Ulsteru, głównem siedlisku 
zachowawców, Jak bowiem donoszą k o re ­
spondenci prasy londyńskiej z Belfastu, 250 
tysięcy ludzi gotowych je s t tam  do walki 
z rządem i parlam entem  angielskim, w ra ­
zie uchwalenia samorządu dla Irlandyi. Tw ór­
ca 1 kierow nik tych zastępów kapitan  Crick 
miał oświadczyć, ża z chwilą uchwalenia 
homerulu, całe hrabstwo U ister oderwie się 
od Irlandyi i utw orzy rząd własny w Belfa­
ście.

Zamach na królową holenderską.
Berlin. (Tel wł.) Z R otterdam u donoszą o 

usitowanym zamachu na holenderską rodzinę 
królew ską. Przed zamkiem w Hadze pobcya 
aresztow ała podejrzane indywiduum, k tó re  
jak  się pokazało było palaczem m arynarki

wojennej. Palacz ten  w sposób obelżywy wy­
rażał się o królowej i usiłował nakłonić poll- 
cyantów do zamachu na królowę.

Bohaterstwo niemieckiego następcy 
tronn.

Berlin. (Tel. wł.) Niemiecki następca tro ­
nu oddaje się w ostatnich dniach w Berli­
nie sportowi jeżdżenia na saneczkach po 
Tiergartenie 1 Grunewaldzie. Saneczki te  są 
kom binacyą n a rt ciągnionych przez parę ko­
ni. W środku narty  są spojone i na sto łe ­
czku siedzi ad ju tan t następcy tronu, ten zaś 
stoi z tyłu powożąc. Wczoraj w Grunewal­
dzie wymijał następca tronu  wóz towarow y 
koń wozu spłoszył się 1 zaczął ponosić. Na­
stępca tronu  zaciął swe konie, wyprzedził 
spłoszonego konia, zeskoczył na ziemię i za­
trzym ał wóz.

Nawet gazety socyalistyczne przyznają, 
że czyn następcy tronu  był dowodem bra­
wury i odwagi.

Dwa pożary w Wiedniu
Wiedeń. (Teł. wł.) Dzisiaj przedpołudniem 

wybuchł pożar w pałacu arcyks. Ferdynanda 
na rampie Augusta. Trwał on blisko dwie 
godziny i dzięki wysiłkom straży  ogniowej 
nie wyrządził większych szkód. Ratunek 
utrudniał silny mroźny wiatr.

Równocześnie przedpołudniem wybuchł 
pożar obok arsenału w składzie drzewa. Ze 
względu na bliskość arsenału niebezpieczeń­
stw o było bardzo wielkie Przy akcyi ra tu n ­
kowej kilka osób odniosło zranienia.

Wielki pożar w Nowym Jorku.
Mowy Jork (T. B.) Z powodu wielkich mas 

lodu nie można dostać się do sklepień pa­
łacu Equitable. gdzie znajdują się papiery wart. 
miliarda, własność kilkuset firm giełdowych.
Przed upływem tygodnia nie będzie można 
piwnic otworzyć. Giełda dziś się już zupełnie 
uspokoiła po wczorajszem zamieszaniu, spo- 
wodowanem burzą, ponieważ sądzą, że większa 
część znajdujących się w podziemnych skle­
pieniach Equitable papierów pozostała nie- 
tkniętą.

Z chwili bieżącej
Kurs społeczny, k tó ry  miał się rozpocząć 

w  niedzielę daia 14 b. m., został z powodu 
nieprzewidzianej, a od urządzającego Komi­
te tu  niezależnej przyczyny, o d r o c z o n y  
na koniec lutego. Ścisłe oznaczenie term inu 
nastąpi w najbliższych dniach.

Wachlarze,
pończochy, rękawiczki, 

wstążki, perfumy, pudry
poleca na karnaw ał

S .S O T J B K O W S K I
Kranom, Grodzka Z.

Sejm krajowy.
Mowa marszałka Badenlego.

Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni 
o tw arł posiedzenie następującą m ow ą:

W chwili, gdy Sejm rozpoczyna ponownie 
swoje obrady, z ubolewaniem stwierdzić na­
leży, że sprawozdanie komisyi dla reform y 
wyborczej z projektem  ustaw y nie znajduje 
się w rękach Panów.

Stwierdzić należy bez złudzeń, że r ó ż ­
n i c e  co do sposobu załatwienia reformy wy­
borczej są jeszcze b a r d z o  z n a c z n e  i da­
leko idące; jednak według mego najsum ien­
niejszego przekonania nie są takie, by przy 
wszechstronnej dobrej woli, um iarkow aniu i 
wyrozumiałości usunięcie tych różnic osią 
gnąć się nie d»ło. Usiłowaniom tym — zda 
niem mojem — poświęconą być powinna o- 
becna sesya sejmowa. A obowiązkiem uas 
wszystkich bez żaduego w yjątku je s t starać 
się o wytworzenie takiej atm osfery w Sej­
mie i w stosunkach między stronnictw am i i 
przedstawicielami obu narodowości, k tóraby 
zbliżenie umożliwiała. Kto chce poważnie i 
w głęboko odczutym interesie całego kraju 
reform y wyborczej, musi unikać wszyetkie- 
go, co rozdrażnia i uraża, a pożytku nikomu 
nie przynosi.

Położenie finansowe kraju.
Znaczeniem i ważnością góruje nad w szy- 

stkiem i innemi przedłożeaiami spraw ozdacie 
Wydziału krajow ego n budżecie na rok 1912.

Pomimo znacznie podwyższonych i przez 
Wydział krajowy wyżej preliminowanych do 
chodów z piwa, opłat szynkarskich i bonifi- 
kacyj ze skarbu państw a za zrzeczeniu się 
dodatków krajow ych do podatku osobisto 
dochodowego, pomimo, że mogliśmy prze­
nieść do dochodów roku 1912 d w a  mi ii o- 
n y nadwyżki kasowej z roku 1910, było rze­
czą niemożliwą pokryć normalne wydatki 
budżetu krajow ego w granicach bieżących 
dochodów i dodatków na rok  1911 uohwalo 
nych I Wydział krajow y m usiał przyjść z 
wnioskiem podwyższenia dodatków o 11 hal- 
Sejm podobnego wniosku Wydoiału krajow e­
go w roku  zeszłym nie uwzględnił, a Nato­
m iast upoważnił Wydział krajow y do zacią­
gnięcia pożyczki bieżącej w  kwocie 2,860.000 
kor. na pokrycie niedoboru."

Uchwała ta  Wysokiego Sejmu była w yra­
zem nadziei, że z 1 września 1911 roku  wąj- 
dzie w życie ustaw a o podwyższeniu podat­
ku od wódki i że w takim  razie pożyczka 
bieżąca zaciągaięta nie będzie. Przewidywa­
nia te  jednak nie ziściły się, a Wydział k ra ­
jow y zmuszony jes t do zaciągnięcia pozycz 
ki pod niezbyt dogodnymi warunkam i, a  nad­
to musi tę  pożyczkę w niedalekim czasie 
spłacić, nie znajdując do tego pokrycia nie 
tylko w obecnym, ale, jak  sądzę, i w przy­
szłych budżetach.

Nie przesądzając w niczem uchwał Wy­
sokiego Sejmu, Bądzi Wydział krajowy, ic  
pokrywanie niedoborów bieżącemi pożyczka­
mi je s t tylko wtedy wskazane, jeżeli można 
z całą stanowczością oczekiwać, że te  chwi­
lowe pożyczki z normalnych dochodów w 
najbliższym czasie będą pokryte. O ile zaś 
bieżące pożyczki miałyby być tylko zbiorni­
kiem, w którym by się gromadził maueryal 
dla późniejszej większej pożyczki emisyjnej, 
jak  to się zresztą dzieje i w innych ciałach 
reprezentacyjnych, musi Wydział krajowy 
uważać tę  drogę za p r z e c i w n ą  z d r o w e j  
g o s p o d a r c e  f i n a n s o w e j  k r a j u ,  gdyż 
je s t niczem Innem ja k  tylko pokrywaniem 
normalnych niedoborów budżetowych po­
życzkami emisyjnemi.

Dla urzędników i nauczycieli.
W budżecie na rok  1912 liczyć się musiał 

Wydział krąjow y z panującą drożyzną, prze- 
dewszystkiem mieszkaniową. Wydział k ra ­
jowy objął swymi skrom nym i wnioskami 
wszystkich urzędników swych ws Lwowie
i Krakowie a uczynił to  tem  chętniej nie­
tylko dlatego, że urzędnicy nasi w całości 
na to zasługują, ale i dlatego, że życzenia 
urzędników przedstaw ione nam zostały w  
formie odpowiadającej godności urzędników 
samych i ich stosunkow i do przełożonej 
władzy.

Po r u s k u :  Niestety Wydział krajowy nie 
mógł jeszcze w tej chwili objąć wniOBkami 
swymi spraw y ponownej poprawy bytu nau­
czycieli; przedkłada jednak m ateryał, k tó ry  
da W ysokiemu Sejmowi możność bądź za­
łatwić tę  sprawę już dziś m erytorycznie, 
bądź też dać Wydziałowi krajowem u wska­
zówki i dyrektywę, w jakim  kierunku i w 
jakich granicach m a wnioski przedłożyć. J a ­
kiekolwiek byłyby uchwały Sejmu w tej 
ważnej sprawie, sądzę, że musza one być 
oparte na równoczesnem obmyśleniu środków 
pokrycia tego nowego wydatku, k tó ry  jako 
stały i z każdym rokiem  wzrastający, w 
żadnym razie pożyczką pokryty być nie po­
winien.

Po  p o l s k u :  Jeżeli ustaw a o wyższym 
podatku od wódki w roku  bieżącym uchwa­
loną zostanie, to zdaniem mojem ezęść 
zwiększonego stąd dochodu kraju  może być 
na polepszenie bytu nauczycieli użytą.

Nie mogę tu  jeszcze pominąć uwagi, że 
obok strony finansowej spraw a poprawy bytu 
nauczycieli ludowych także z innych wzglę­
dów jes t trudną i z wielką przezornością 
załatwioną być musi, tak  by nie wywołała 
uczucia niesprawiedliwości u żadnej z kate- 
goryi nauczycieli, bo to  uczucie wytwarza 
uieraz więcej kwasu i goryczy niż niezlszcze- 
nie nadziei co do wysoki ści polepszenia płac.

W sprawach szkolnictwa przedkłada Wy­
dział krajow y wniosek na utworzenie dru­
giego już 10-miłionewego funduszu na budowę 
szkół.

Kanały galicyjskie.
Pomimo sm utnego stanu  finansów krajo­

wych stwierdzić trzeba z zadowoleniem pe­
wien p o s t ę p  w r o z w o j u  e k o n o m i ­
c z n y m  k r a j u ,  k tó ry  znajdzie niebawem 
nowego bodźca w rozpoczętą] szczęśliwie 
b u d o w i e  k a n a ł ó w .  Cały kraj z zadowo­
leniem wita tę ważną chwilę w dziejach na­
szego ekonomicznego rozwoju z jednej strony 
Jako z w y c i ę s t w o  z d r o w e j  p o l i t y k i  
naszej reprezentacyi w Wiedniu od długiego 
szeregu lat, z drugiej strony jako wy mil­
czenie szerokiej platformy, k tó ra  powinna 
dać nam samym możność dalszego energi­
cznego rozwoju kraju  w  kierunku tak prze­
mysłowym Jak i rolniczym. Już dziś wido­
cznym je s t  w zrost i rozwój przemysłu w 
kraju, pomyślna kon junk tu ra  rolnicza daję
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możność Intenzy mniejszego gospodarstwa 
i podniesienia produkcyi rolnej, pomyślne wa­
runk i um ożliwiają powstawanie coraz liczniej­
szych spółek mleczarskich, podnoszący się 
z każdym rokiem  chów bydła, akcya kraju  
i rząd a w kierunku poprawy pastwisk, dt^% 
nadzieję coraz lepszej ekonomicznej przy­
szłości.

Tysiąc kilkaset kas Raiffeisenowskich za* 
łożonych i prowadzonych pod patronatem
k ra ju  ma dzisiaj p r z e s z ł o  50 m il  i l o n ó ^ * ^  ^  a  czIuiików dmWne*e „cen-
w k ł a d e k  o s z c z ę d n o ś c i ą  kasy te  ą a n f  i ze starych i n o w y *  sS M fo n i 
dziś przeszło 10 milionów złożonych w fcasie ^  ,  „ P r a w to /g ^ m o w ^  O becnfelihB y
nan łw alnA l Irrnłrtrn H inA an m n  nm /\i nh  nr*I r\ n  _ "  •  •  * *

Sprawy sapawe.
Rozbicie „ Prawicy".

Posłowie sefmowi: CiańSki Tadeusą. Ko* 
zhrwoW, W rześniewski, Rayski, Czartoryski 
W., dobolewukl, bocaóski, Lruaicki Adolf, 
S ta d ^ k i, StarzyiżKi, MacszaikuwicB, Raci­
borski, Ciótokl i  Cieńwti i esz. k utworzyli 
w Sufmle osobny klub a u t o n o m l s t ó w ;

centralnej, k tórych już same dla swoich człon­
ków nie potrzebują.

Mowę swą zakończył m arszałek serde­
cznym zwrotem pod adresem  cesarza i okrzy­
kiem na jego cześć, k tó ry  posłowie trzykro tn ie 
powtórzyli.

Wspomnienia pośmiertne.
Zabrawszy głos ponownie Marszałek pcświę­

cił zmarłym w ostatnim czasie posłoni wspo­
mnienia pośmiertne.

O ś. p. Kardynale Puzynie, zmarłym 8 wrze* 
śnia br. powiedział Marszałek:

„Był on s y m b o l e m  i d e i  k a t o l i c k i e j ,  
którą pojmowtł ze strony twardego obowiązku, 
nie wchodząc w żadne kompromisy. Byi czło­
wiekiem e z y n n ,  w najlepszem, najszlachetniej- 
szem tego słowa znaczeniu; żelazny charakter 
i pełne poczucia odpowiedzialności sdmienie nie 
pozwalały mu na ustępstwa j nie zważał na u- 
pfzsdzenia i niechęci, służył zawsze tylko Je­
dnej myśli Bożej, żył w społeczeństwie nesra- 
eiowem i gorącem, eo oa uważał za słabość 
społeczeństwa; a za obowiązek swego sumienia 
uważał zwalczanie tej słaboóei; miał zawsze na 
okn tylke d o b r o  O j c z y z n y  i K o ś c i o ł a ,  
a Jeśli nawet w swych poglądach był odoso­
bniony, nie nstępowat; w swych zasadaoh i 
przekonaniach był niezłomny, ale też sam jeden 
przyjmował za nie odpowiedzialność ; zapominał
0 sobie Zupełnie, a oddawszy się sprawie świę­
tej, oddał się jej cały.

Jego czyny, to restauraoya katedry na Wa­
welu, bndowa seminarynm, zakładanie bnrs dla 
młodzieży, bodowa kaplic. Opiekował się ser­
cem e&łem i gorącą miłością tymi, których na 
przyszłych księży przeznaczył, nie myślał o o- 
wocach Bwej pracy w najbliższej chwili, lecz 
myślał o dalekiej przyszłości.

Praca jego i wpływ na marne nie pójdą, 
lecz przez długie lata będą widoczne, a czyny 
jego i pamięć we wdzięoznej będą przechowane 
pamięci.

W przeciwieństwie do tyln Innych, których 
znaczenie i wpływ niknie równie prędko, jak  
powstał, ta  poBtać ze Bplżu ś. p. Kardynała 
Puzyny będzie wzrastać i w oświetleniu dzie- 
jowem stawać się będzie coraz wspanialszą i 
potężniejszą.

W dniu 27 października I 9 l l  r. zmarł X. 
Stanisław Stojałowski, poseł bialski.

Gdy mam przekazać pamięci tej Izby po­
stać człowieka, którego działalność tak w Sej­
mie jak l w kraju była przez całe życie je­
dnym prawie ciągiem namiętnych walk ze 
stronnictwami i ludźmi, *nie może tbyć m o jera 
zadaniem oceniać całość działalności politycznej
1 społecznej X. Stojałowskiego, a pozostawić to 
pragnę tym, którzy kreślić będą kiedyś ze spo­
kojem i bezstronnośolą dzieje polityczna tego 
kraju z ostatnich lat kilkudziesięciu, w któ­
rych X. Stojałowski wybitną odegrał rolę, a 
wtedy będzie czas spokojnego l sprawiedliwego 
ocenienia znaczenia i wartości tego wybitnego 
działacza politycznego.

Był on szczerze i gorąco przywiązany do 
indu polskiego, p r a g n ą ł  In d  t e n  o b u d z i ć  
do  ż y c i a ,  W B k a z a ó  mu  ś c i e ż k i  k n l t n -  
ry  i d o b r o b y t u  i podnieść go do rzędo 
współczynnika społecznego i narodowego. Ta 
myśl, ta chęć pozostanie jego  zasługą ! wybi­
tną cechą jego Indywidualności.

Żałować należy, ie  w pierwszych chwilach 
nie znalazł może dostatecznej pomocy w społe­
czeństwie, które też z tego powodn ponoBi część 
odpowiedzialności za późniejszy kierunek jogo 
działalności.

Nadto poświęcił Marszałek serdeczne wspo­
mnienie ś. p. posłom Karolowi C z e c z o w i i 
Stanisławowi B r y k e z y ń s k i e m n .

Posłowie przez powstanie uczcili pamięć 
zmarłych posłów.

klub autouomistów 14 posłów, niewątpliwie 
cyfra ta  rość będzie stale przez nowe sece- 
sye z „Prawicy". Pokazuje się, że nagonka 
konserw atystów  krakow skich na p. Milew­
skiego przyniosła „Prawicy" ogrom ną szko­
dę, bo rozbiła jej klub sejmowy i zorgani­
zowała w Sejmie zw artą opozycyę kilkuna­
s tu  posłów konserw atyw nych przeciw na­
miestnikowi. Do klubu autonom istów w stą­
pi także p. Milewski, gdy otrzym a m andat 
sejmowy po śp. Brykczyńskim. Klub autono 
m lstów zjednoczy niewątpliwie w krótce wszy­
stk ich  „Podolaków* z wielkiej własności.

Sejmowe Koło polskie.
Posiedzenie sejmowego Koła polskiego 

odbyło się wczoraj przy bardzo licznym u- 
dzlale posłów wszystkich stronnictw . Byli 
na niem obydwaj polscy m inistrowie Zale­
ski I Długosz, a nadto nam iestnik i m arsza­
łek. Obrady bardzo ożywione trw ały trzy  
godziny. Dyskusya dotyczyła r o k o w a ń  u- 
g o d o w y c h  z R u s i n a m i .

Na wstępie zdał przewodniczący Koła 
ekB C . Biliński spraw ę z przebiegu konfaren- 
cyj ugodowych z Rusinami, przeprowadzo­
nych we Wiedniu, k tó re  nie doprowadziły 
do żadnego rezultatu

Na tem  tle rozwinęła się dyskusya, k tó ­
rej wynikiem była powzięta w myśl wnio­
sków Bilińskiego i Korytowskiego następu­
jąca rezolucya:

„Koło polskie sejmowe uw«ża poro­
zumienie z Rusinami za pożądane w in te ­
resie pokojowego pożycia obu narodów 
i w celu ułatwienia tego porozumienia 
poleca prezydyom klubów polskich wraz 
z prezydyum Koła sejmowego p r z e p r o ­
w a d z e n i e  p r z e d w s t ę p n y c h  r o k o ­
w a ń  i zdanie spraw y Kołu sejmowe­
mu*.
Przeciw ugodzie z Rusinami przemawiali 

podolacy i narodowi demokraci.
Ponieważ w dyskusji poruszono także 

Inne kw estye  natury  politycznej poza roko­
waniami z Rusinami, postanowiono zwołać 
osobne posiedzenie Kota dla przeprowadzę 
nla d y s k u  s y K p ó l  i t y k k h e j .  Prezes wy­
znaczył w tym  celu posiedzenie na piątek, 
na godz. 4 popoł.

Zmierzch stronnictwa.
i.

Zaraz z początkiem Nowego Roku w w i­
gilię dnia, w którym  głośna już w Polsce 
Szopka krakow ska miała rozpocząć swoje 
przedstawienia, odegrało grono galicyjskich 
polityków na tymże samym krakow skim  
gruncie Innego rodzaju szopkę. Szkoda, że 
tak  późno, scena bowiem czw artkow a była­
by m ogła szopce piątkowej i jej głównemu 
autorowi Boyowi niezrównanego dostarczyć 
roateryału, ta k  zaś z jego wyzyskaniem mu­
simy zaczekać aż do roku  przyszłego, nie 
wątpię bowiem, że tem daniem w przyszło­
rocznej biesiadzie szopkowej Błuchacze będą 
uraczeni.

Ośmielam się naw et autorom  przyszłej 
szopki podać projekt na napis dla sceny, — 
mającej być odegraną: „Scięete posła wiernego 
zasadom przez niewiernych wyborców".

Ale dajmy pokój żartom  — sprawa, o 
k tó rą  chodzi, jeżeli może pobudzić do uśmie­
chu, to  chyba do uśmiechu bolesnego, wido­
wisko bowiem, jakie nam 4 go stycznia u- 
rządzili wyborcy większej własności „Ziemi 
krakow skiej*, je s t  najlepszym dówodem, na 
co zeszło stronnictw o, k tó re  tak  piękne ma 
za sobą tradycye, k tó re  w odradzania się

polskiej myśli politycznej niegdyś tak  wybi­
tną  odegrało rotę.

W dniu 4-tym stycznia b. r. można było 
stwierdzić w sposób niewątpliwy zmierzch 
wielkiego stronnictw a, powtarzam  „wielkie­
go* wprirw&de nie ilością swuleh wyznaw­
ców ale ich jaKością.

Teraz liczba się nie zwiększyła, co do o- 
becnej zaś jakości, to ta  w ysila  w czw artek 
da wierzch, jak  oliwa atujefeta. Kto nie zapo­
mniał jeszcze jakośe, uawutejakej, tem u po 
wysłuchaniu tego, ce mówiono w sali Rady 
ywwfafiówej k rakow sk ie j, popt-Ostu trudrio 
było się opamiętać. Kto sobie zaś wszystko 
dobrze uprzytomnił, ten mu3iał przyjść do 
przekonania, że zgromadzenie wyborców, — 
przyznających się do tak  zwanego stronn ic­
twa konserw atywnego krakow skiego doko­
nało sądu nad własną przeszłością, że się jej 
poprostu wyrzekło, potępiając tego, k tóry  
był tej przeszłości jedynym  jeszcze szczerym 
fta zgromadzeniu rzecznikiem.

Dobrze wyraził się jeden z uczestników, 
że takiego zebrania jeszcze nie widział, potę­
piono polityka, k tó ry  pozostał w ierny zasa­
dom założycieli stronnictw a, a potępiono go 
nie za co innego, tylko właśnie za tę w ier­
ność.

Aby to  stwierdzić, przypatrzm y się całej 
spraw ie nieco dokładniej, postarajm y się o 
przygwożdżenie najciekawszych z niej m o­
mentów.

Już rezolucyą, uchwalona podczas o sta ­
tniego uzupełniającego wyboru posła sejmo­
wego, a skierow ana przeciw posłowi Mile­
wskiemu, dawała wiele do myślenia. Zażąda 
no cd niego, aby swoje stanow isko wobec 
wyborców wyjaśnił. Dla czego ? Czy p.oeeł 
Milewski może sprzeniewierzył się zasadom 
konserwatywnym , czy może razem z Leem 
przeszedł do obozu demokratów, albo poszedł 
pod kom endę Daszyńskiego ? Ale gdzież tam 
Pozostał on konserw atystą najczystszej wo 
dy, w książce swojej „Zagadnienie narodo 
wej polityki* opracował i rozwinął zasaldy, 
k tó re  głosili i wyznawali najtężsi krakow scy 
politycy tacy jak  Adam Potocki, Zyblikie- 
wlcz, Szujski, Dunajewski. A więo cóż mu 
zarzucano? Oto zarzucono mu, że nie bierze 
udziału w organizacyi i w Jobradach party i 
krakow skiej, że rozbijał prawicę sejmową, a 
szczególnie, że wobec dwóch namiestników 
zajął stanow isko sprzeczne z przekonaniam i 
swoich wyborców.

A więc nie o zasady chodziło. Krakowski 
nowo-konserwatyzm  stw ierdził w swojej re- 
zoiucyi, że jem u nie idzie o zasady wyty­
czne, ale o stosunek do pewnych osobisto­
ści. Mamy tu  więc do czynienia z zupełnie 
nowego rodzaju konserwatyzmem, a m iano­
wicie z konserwatyzmem , który w miejsce 
zasad stawia osoby i od wyznawców swoich 
domaga się zupełnego oddania się i ślepej 
wierności nie pierwszym, ale drugim. Już 
różne istniały pod słońcem konserwatyzmy, 
ale takiego św iat jeszcze nie oglądał.

Zaiste wyborcy „ziemi krakowskiej* po 
winniby wsiąść patent na swój wynalazek.

Przejdźmy teraz dalej, przypatrzm y się. 
co się w dalsiym  stało ciągu.

Oczywiście poseł Milewski zastosował Się 
do uchwały swoich wyborców i zwrócił się 
do prezesa Rady powiatowej .krakow skiej p. 
Skrzyńskiego z prośbą o zwołanie zebrania, 
ale o dziwo, Skrzyński odmówił, widocznie 
taką  była wola osób, k tó re  w stronnictwie 
zajęły miejsce zasad. Życzono sobie aby Mi­
lewski wyjEŚnil fjwó] stosunek do wyborców 
w tak i 8pospób iżby m andat bez gadania 
złożył. Wobec tego nie pozostawało Milew­
skiemu nic innego do zrobienia, jak  zwołać 
zgromadzenie na własną rękę. Tak się t9ż 
stało. 1 teraz dopiero przyszła do sku tku  
ciekawa oryentacya:

Hm! — powiedziały sobie osoby odgry­
wające rolę zasad — może być źle. Milewski 
człowiek zdolny i bardzo wymówmy, ma przy- 
tem  tem param ent, to zaś działa na ludzi, a 
szczególnie działa na polskie natury. Jak  
n u c i z zapałem między słuchaczy hasła za­
sad dawniejszych, gotów wygrać. Nie można 
go więc zostawić z wyborcami sam na B3tn. 
On ma zasady, należy więc jego zasadom 
przeciwstawić nasze osoby a więc na zgro 
madzenle je sprowadzić, ale należy uczynić 
to  tak , aby Milewski o tem  nie wiedział, aby

go to  zaskoezyło w sposób niespodziewany. 
Jak ułożylt, ta k  wykonali, jak  w ielką zaś 
wagę przywiązywano do mającej być stoczo­
nej walnej bitwy, to dowodzi tego najlepiej 
fakt, iż do rozprawy stanął ten, k tó ry  od­
grywa działaj vf nowo-kontserwatywnem stron ­
nictwie kraków skiem  rolę zasady najgłó­
wniejszej, to je s t sam pan nam iestnik Bo- 
brzyński. Obmyślili to sprytnie, ale też i na 
dobrego trafili gracza.

Milewski rozpoczął swoją mowę do wy 
boroów od zasadniczego stw ierdzenia swoje­
go praw a do niezależnego pojmowania m an­
datu. Sm utna to zaiste rzecz, że wyborcom 
większej własności trzeba to jeszcze dzisiaj 
przypominać, sm utna diatogo, bo dowodzi, że 
widocznie nie wygasła leszcze wśród szlachty 
polskiej i wśród tych, którzy jej miejsce 
teraz zajęli tradycya instrukcyj posłom udzie­
lanych i ich ściśle obowiązujących.

Dalsze wywody Milewskiego były dla 
autorów  rezoiucyi przeciw niemu skierow a­
nej w prost miażdżące. Rozpatrując zarzut 
dotyczący jego stosunku do d wóch nam iestni­
ków stwierdził, że o jego stosunku do na­
m iestnika Potockiego nie może być mowy, 
gdyż ten w parę tygodni po wyborach zgi­
nął z ręk i mordercy, dalej przypomniał że 
publicznie wystąpił tylko raz jeden przeciw 
namiestnikowi Piuińskiem u, następnie powo­
łując się na fakty wykazał, że stronnictwo 
krakow skie dawniejsze, wierne zasadom, nie­
raz występywało przeciw osobom namiestni 
ków, pepieranie więc nam iestnika jako ta ­
kiego nienależało nigdy do wytycznych za­
sad stronnictw a. Trzeba przyznać,, że każdy 
z przytoczonych faktów  był policzkiem wy­
mierzonym d z i s i e j s z e m u  kierunkow i w 
stronnictw ie i wywarł wrażenie nleiada.

Równie dosadne było wykazanie całego 
krętactw a, polegającego na pomięszaniu pra­
wicy sejmowej z Kołem kraków skiem . Tu 
przyparcie do m uru in terpelantów  udało się 
znakomicie. Powiedział Im Milewski to  po­
prostu: Albo sami rozbijacie prawicę sejmo­
wą i wyrządzacie przez to  idei konserw aty­
wne] największą krzywdę, jeżeli zarzucacie 
że się nie stosują do większości Koła 
krakow skiego, albo też nie o prawicę wam 
chodzi, nie o konserw atyzm , ale o własną 
klikę.

Szkoda jednak, że tak  ostrożnie i deli 
katnre dotknął Milewski w dalszym ciągu 
powodów, dla których do Koła krakow skiego 
należeć nie może. Tu trzeba było tym  pa­
nom bez ogródek wyrąbać całą prawdę w 
oczy i wydem onstrować im konkretnie na 
faktach z niedalekiej przeszłości w artość ich 
metod politycznych lich  p rak tyk  wyborczych 
Powołanie się tylko na różnicę zdań w spra­
wie sojuszu z ludowcami, w kwestyi ruskiej, 
w kwestyi reformy wyborczej i t. d. i ogól 
nlkowa tylko wzmianka o różnicy w ocenie 
metod i faktów konkretnych, była za skrom ną 
I robiła wrażenie, że broniący się wiedział, 
gdsta wymierzyć przeciwnikowi cios śmier­
telny, ale go wymierzyć nie chciał. Natomiast 
lekr.ya o niezależności poselskiej poparta cy 
tatam i z „Przeglądu polskiego* i z mów Du­
najewskiego mogła okazać się bardzo sku 
teczuą, gdyby Milewski był się znalazł sam 
na sam z wyborcami.

Na tle mowy Milewskiego wywiązała się 
dyskusya. Jej rozpatrzenie zastrzegam  sobie 
do następnego artykułu. Polonus.

Poważne przesiUaie w< francyi.
Z Paryża nadeszły dziś ważne wiadomo 

ścl. A mianowicie przyjęcie tek i m inister­
stw a spraw  zagranicznych przez D e l c a s -  
s e ’ g o  i podanie się do dym isji gabinetu 
C a i l l u u x .  O ile druga wiadomość po zaj­
ściu w komlsyl Senatu pomiędzy prezyden 
tem gabinetu Cailloux a m inistrem  spraw  
zagranicznych de Selve’8em nie możo być 
zbyt wielką niespodzianką, o tyle powierze­
nie Delca8se’fliu tek i spraw  zagranicz ych 
wywołać musiało w całej Europie potężme 
wrażenie.

Zajście w komisyi senatu sprawiło bar­
dzo przykre wrażenie i musiało być w wy­
sokim stopniu nieprzyjenmem zarówno dla 
p. Cailloux. jak  i dla m inistra de Sehresta. 
Już od dawna krążyły głuche wieści, że w

sprawie m arokkańskiej obok o f i ć y a l n y c h  
pertfaktaeyi, pr owadzonych pomięftĄr Gam- 
bonem a Kiderlen-W &chteren, toczyły się 
p o u f n e ,  tajem ne układy z członkami nie­
mieckiej dyplom acji i że te  poufne właśnie 
układy sprawiły, że Francya musiała Niem­
com ocidać kawał swego Konga. Poufne czy 
tajem ne te  układy prowadzono jeszcze za 
czasów gabinetu Monisa, a później za cza­
sów gabinetu CailJoux

Na odnośne zapytanie, wystosowane w 
komisyi senatu  przez p. Clemenceau, k tóry  
uchodzi za jednego z najbystrzejszych m ó­
wców nietylko we Francyi, ale wogóie w 
parlamentach europejskich, odpowiedział Cail- 
loux, że zgoła nic nie wie o jak ichś p r y ­
w a t n y c h  pertraktacyaoh pomiędzy Berli­
nem a Paryżem  i że takich p e rtrak tac ji wca­
le nie było. Tego nie chciał potwiedzić de 
S8lves, zasłaniając się, że odpowiedzi dać nie 
może. Clómenceau rzucił mu na to : Taką 
odpowiedź możesz pan dać każdemu Innemu, 
nie mnie! Co po tem nastąpiło, znaną już 
jest rzeczą. De Selves podał się do dymisyi, 
a ponieważ część poważnej opinii publicznej 
zarzuca p. Cailloux nieprawdę, więc i tem u 
ńie pozostawało nic innegó, jak wraz ze 
swymi wszystkim i kolegami podać się również 
do dymisyi.

Ponieważ DelcaBSe został m inistrem  spraw  
zagranicznych jeszcze za urzędowania gabi­
netu Ca111oUx, zachodzi teraz pytanie, dotąd 
nie wyjaśnione, czy dym isja ta  obejmuje ta ­
kże Dełcassego.

Sam atoli fak t jego nom inacji na mini­
s tra  spraw zagranicznych sprawił poteżne 
wrażenie i cała proza żywo go kom entuje. 
Przedew&zystkiem podnosi w nim niezwykłe 
doświadczenie, bo n ik t we Franeyi nie był 
tak długo, jak  on, dawniej już m inistrem 
spraw  zagranicznych. Jego m inisterstw o trw a­
ło 7 lat. Nijważsdejszain Jego dziełem było 
doprowadzenie do e n t e n t e  z Anglią. Przy­
puszczają, ie  nie będzie on może dzisiaj tak  
ostro nacjonalistycznym  jak  był dawniej, je ­
dnakże polltyaa jego będzie niezawodnie o 
wiele radykalniejszą. Dzisiaj Już nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że w roku 1905 
Delcasse bez wiedzy prezydenta republiki i 
prezydenta gabinetu gotów był do zawarcia 
militarnej konwencyi z Anglią, k tó ra  zobo­
wiązać się miała do wysiania 150 000 woj­
ska do Francyi na wypadek wojny z Niem­
cami. Wiadomo też, że Niemcy, dowiedzia­
wszy się o tem, zawiadomiły Francyę, że za­
warcie tego tra k ta tu  byłoby dla nieb casus 
belli. Wiadomo wreszcie, że naómezas am­
basador niemiecki dość jasno  oświadczył: sa­
mo pozostanie Dełcassego w urzędzie dopro­
wadzić może do wojny. Z tego powodu Del­
casse ustąpił.

To nyło bardzo poważnem nstępstwem 
na rzecz Niemiec, k tó re  jeżeli Francyi nie 
skompromitowało, to  w każdym  rasie w o- 
ezach Europy postawiło ją w świetle słabo­
ści 1 wielkiej niemocy. Zaś prasa berlińska 
butnie głosiła, że Francya przestała być wiel- 
kiem mocarstwem i zeszła do rzędn m ocarstw  
drugorzędnych.

Dziś tem u samemu Delcassemu powierzo­
no tę  samą tekę spraw  zagranicznych, co 
przed 7 laty, w Niemczech uważano, jako 
„casus belli*. Dowodzi to, że stronnictw o wo­
jenne we Francyi bierze znów górę.

Tak na to patrzy też praBa wiedeńska 
i prasa angielska.

„Neue Freie Presse* uważa fakt ten za 
nader znamienny i podnosi, że Delcassó jes t 
za „entente" z Anglią i aliansem z Rosyą i 
że stosunki jego urzędowania mogą się bar­
dzo zaostrzyć.

Prasa angielska ońwiadcsa, i e  z objęciem 
teki sprsrw zagranicznych przez Dełcassego 
na horyzoncie politycznym Europy niedługo 
ukażą się ciężkie chmury.

Natomiast prasa berlińska pociesza się 
nadzieją, że Doloasse dziś nie jes t już tak  
złym, jakim  był dawniej. Słaba to  pociecha, 
bo jakim  Delcasse jes t i jakim  będzie, to 
przyszłość pokaże dopiero. W każdym razie, 
jeżeli stosunki francusko niemieckie od cza­
su kryzysu m arokkańskiego były zaostrzone 
to teraz na pewno się nie złagodzą.

W gabinecie Cal!loux’a Delcasse uchodził 
za najtęższą głowę m inisteryalną Przede- 
wszystkiem jako m inister m arynarki ulep-

Listy rzym skie.
Rzym, 7 stycznia.

Od kilku dni rozlegające się po ulicach 
Rzymu ogłuszające odgłosy wszelkiego r o ­
dzaju piszczałek i trąbek  zwiastują nam 
zbliżający się koniec świątecznych uroczy­
stości Bożego Narodzenia. J e s t to  ta k  zwa­
na tutą] b e f a n a ,  w czasie k tórej rodzice 
dzieciom, a przyjaciele przyjaciołom prze 
różne przesyłają upominki w postaci cukier­
niczych sm akołyków albo mniej lnb więpej 
kosztow nych i osobliwych zabawek lub in­
nych darów. Pełne Ich w ystaw y sklepowe. 
Mnóstwo też przed niemi gromadzi się osób 
a szczególnej dżiecl, pożądliwie spoglądają­
cych na te  cuda, k tóre im może w krótce 
poczciwa b e f a n a  do domu przyniesie.

Lecz cóż ma oznaczać ta  nazwa? Zdaje 
się, że sami Rzymianie tego nie wiedźą na. 
pewno. Jedni wyobrażają sobie pod tą  n a ­
zwą jakąś, nawpół złośliwą, a przytem do­
broczynną wiedźmę, — Inni twierdzą, że to 
jest zepsuta nazwa wyrazu e p i f a n i a ,  ozna­
czającego święto T r z e c h  K r ó l i .  I to  
twierdzenie prawdópodobnie najbliższe będzie 
prawdy — uroczystość befany zaczyna się 
bowiem w wigilią tego św ięta na wielkim 
placu N a w o ń a  l przyległych mu mniejszych 
placach S a n  P a n t a i e o  i M a d a m a .  W 
kilkudziesięciu poustawianych tam  budach 
sprzedają owe wielkie 1 małe, wypalane z 
gliny albo blaszane lub rogowe piszczałki i 
trąbki; k tó re  kupują wszyscy, nietylko dzie­
ci małe i w yrostki, ale po części i ludzie 
dorośli — tTąbiąc ta k  nielitośclwie, że place 
owe rozbrzmiewają od wieczora do północy 
prawdziwie piekielną m uzyką, k tó ra  potem

przez przyległe ulice rozchodzi się promie­
niam i po całern mieście, budząc ze snu spo­
kojnych mieszkańców, a naw et przez k ilka 
następnych dni jeszcze słyszeć się daje.

To strona  zewnętrzna uroczystości. W 
kościołach tymczasem odbywają się w spa­
niałe nabożeństwa, odwiedzane bardzo licz­
nie przez wiernych obojej płci, nie z cieka­
wości — bo ta  sprowadza tam  tylko cudzo­
ziemców — ale w gorącej pogrążonych mo­
dlitwie. Dowodzi to, że pomimo m asońskie­
go rządu i rady kom unalnej z Natanem  na 
czele, mimo k ilkunastu  tysięcy socyalistów, 
ludność Wiecznego Miasta większą odznacza 
się pobożnością niż u nas, gdzie często wśród 
modlących się niew iast na  palcach policzyć- 
by można obecnych w kościele panów — 
Nie braknie oczywiście i tu ta j antyreligij- 
nych dzienników i nfedowarzonych młodzień­
ców lub ludzi płytkom yślnych i zaślepio­
nych w swej stronniczej zaciekłości i m nie­
manej wyższości w rodzaju pana Andrzeja 
Niemojewskiego — atoli ludzie rozsądni nie 
dają się im suggestyonować i nie tak  po­
chopni są porzucać uświęcone wiekami i 
przez najwyższe geniusze z gorącością du­
cha uznawane prawdy dla efemerycznych o- 
pinii, wylęgłych w głowach powierzchownie 
na św iat i zadanie życia patrzących pyszał­
ków.

W śród wspaniałych kościelnych uroczy­
stości wyróżniają się szczególniej te  jak ie  
odbywąją\ się właśnie w kościołach „Santa 
Maria In Aracoeli" 1 „San Andrea della 
Valle“.

Pierw szy z tych kościołów to  starożytna 
bazylika, zbudowana na na|wyższym szczy­
cie wzgórza kapitolińskłego, w mlejHcu, 
gdzie przed 'dw udziestu wiekami znajdował, 
się warowny zam ek rzym ski (Ara) I św iąty­

nia „Junony Monety*. Według starożytnego 
podania, oraz napisu w górnej części kapli­
cy św. Heleny, k tó ra  podobnie ja k  kaplica 
św. Stanisława na W awelu wznosi się po­
śród bazyliki — sprawował tu  pierwszy ce­
sarz rzymski August ofiarę na cześć bogów 
pogańskich, kiedy nagle zobaezył na blęki 
cie wśród przedziwnej jasncści postać dzie 
wicy a dzieciątkiem na ręku. Gdy zapytana 
o znaczenie tego zjawiska Sybilla tyburtyń- 
ska odpowiedziała, ża w tej chwili narodził 
się syr. Boga — rozkazał August wystawić 
w tem  miejscu ołtarz z napisem „filio Dei“ 
(Synowi Boga). Kamień z tym  napisem ma 
się zn&jdówać wmurowany w fundam enta 
owej kaplicy i z tego powodu bazylika przy­
brała nazwę „ A r a c o e l i "  ( o ł t a r z  n ie b a ) . 
Znajduje się w niej w osobnej kaplicy 
obok zakrystyi wyrzeźbione przed kilku wie­
kami z drzewa oliwnego, sprowadzonego z 
getsecnańskiego ogrojca, cudowue dzieciątko 
Jezus, całe okryte klejnotam i, k tó re  niegdyś 
wożono do ludzi um ierających lub ciężką 
złożonych chorobą.

Dzieciątko to w czasie św iąt Bożego Na 
rodzenia kładą obok figury Najświętszej Pan­
ny i św. Józefa do dużej w jednej z bocznych 
kaplic wśtawionej szopki, w której prócz te- 
£o widać osiołka z wołem, pasterzy i przy 
noszących dary trzech króli. Naprzeciw tej 
szopki po drugiej stronie nawy głównej u- 
st&wiony Jest pulpit, na k tó ry  po schodach 
wstępują po kolei małe dzieci w wieku od 
6 do 12 lat i wygłaszają z miłą prostotą 
dziecinną, a często i z wielklem pwejęciem, 
ułożone, oczywiście przez starszych prozą lub 
wierszem przemowy do dzieciątka bożego, 
których się na pamięć wyuczyły. Pow tarza 
się to przez całą oktaw ę świąteczną codzień 
przez k ilka godzin popołudniowych nie tylko

tu  — ale także po niektórych innych kościo­
łach tak, iż zapewne tyBiące dzieci przewinie 
się w tym czasie przed żłóbkiem.

Innego rodzaju są uroczystości w kościele 
San Andrea della Valle, k tó ry  s tru k tu rą  swą 
przypomina krakow skie kościoły św. Ahny 
lub św. Piotra, aczkolwiek znacznie Jest wię­
kszy. — Tu także ustaw iona jes t oparta o 
wielki ołtarz ogromna, bardzo piękna szopka, 
zapełniona temi samemi świętem! fignrarai 
z piękną przez lam pkę elektryczną utw orzo­
ną gwiazdą w górze. Przy ustawionym  przed 
tą  szopką ołtarzu, odprawia sią z rana kilka 
mszy świętych, a po południu nieszpory i 
wygłasza kiłka kazań w języku włoskim. — 
Główna śpiewana msza odprawia się o go­
dzinie pół do 10 ej w jednym  z oryentalńych 
obrządków, a m ianowicie: syryjsko-m aroni- 
ekim, ormiańskim, greckim, grecko- melchlc- 
klm, ruskim  i rosyjsko-katolicklm . Po te jn -  
roczystej sumie wygłaszane bywa kazanie w 
jednym z głównych Języków europejskich — 
i tak  było wczoraj kazanie niemieckie, dzi­
siaj francuskie; Jutro będzie angielskie, we 
w torek polskie, k tó re  wygłosi ksiądz prałat 
hr. Potulicki, rek to r polskiego „hospitium". 
Potem będą jeszcze kazania: jedno hiszpań­
skie i znowu po jedńem niemieckie, angiel­
s k i  1 francuskie. Uroczystość zakończy w o- 
k taw ę Trzech Króli śpiewana msza ranna 
połączona z Komunią generalną i rozdawa­
niem poświęconych przez Papieża medalików, 
do których przywiązane są odpusty na go­
dzinę śmierci.

Do tego opisu dni świątecznych pragnę 
dodać leszcze słów kilka, a mianowicie mu­
szę raz jeszcze zaznaczyć, jak  bardzo zaszko­
dzili nam tutaj niewczesną swą odezwą naai 
pacyfiści i n iektóre lwowskie dzienniki tu r- 
kofilskie.

Bawi tu  w Rzymie uczony polski, k tóry  
od la t k ilku informuje o spraw ach polskich 
nietylko wszystkie rzymskie, ale i wiele pro­
w incjonalnych dzienników, k tó re  bardzo chę­
tnie umieszczały wszystkie jego artykuły. 
Widziałem u niego całą grubą książkę opra­
wną utw orzoną z wycinków różnych ga­
zet, odnoszących się życzliwie do spraw  na­
szych. Kiedy doszła tu  wiadomość o śmiesz­
nym pomyśle form owania dia Turcyi legionu 
polskiego w Krakowie, zawrzało jak  w garn­
ku i ze wszech stron posypały się do rodaka 
naszego wyrzuty. Na razie potrafił on wrzawę tę  
uspokoić, przekonawszy dziennikarzy włoskich, 
że to był wybryk potępiony przez ogół — 
aż tu  naraz dostają wszystkie dzienniki pro­
tes t pacyfistów krakow skich, nieprzyjazny 
dla Włocbów swą treścią, a obraźliwy dla 
narodu i panującej rodziny królewskiej for­
mą. To wywołało oburzenie powszechne 1 ża­
den dziennik nie chciał wydrukować a rty ­
kułu o spraw ie chełmskiej. Ja k to ?  — mó­
wiono powszechnie — „Polacy chcą, abyśmy 
ich spraw ę popierali; a występują jawnie, 
Jako nasze w rogi?* — Dotychczas zaledwie 
jeden dziennik „Ragione" dał się ugłaskać 
i umieścił przesłony m u o Ghełmszczyźaie 
artyku ł.— Może poprawi sytuacyę nadesłany 
umyślnie w tym celu list Sienkiewicza, o 
k tóry  proszono, a k tóry  za klika dni ma się 
pojawić. — Ale czy to potrzebne było? czy 
zawsze powodować Bię będziemy d ok tryner­
stwem  i za pierwszym postępować impulsem, 
nie rozważywszy sprawy należycie, ażeby się 
spełniało przysłowie, że mądry Polak po szko­
dzie ?

Winem, ty Siwka.

Zabawa kostyumowa Wrotnłsko ul. Rajska 12.
na wrotkach na wrotkach

W SOBOTĘ DNIA 13. STYCZNIA b. r.
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szył i udoskonalił marynarką francuską i ni- 
„ Jy nie miał żadnych złudzeń co do tego, że 
N iejw j hyty i są wrogiem dziedzicznym 
Francy! i jeżeli z jakiej strony, to z tej wła­
śnie zagraża jej niebezpieczeństwo, któremu 
drogą nagrodzić koniecrnle należy.

jeicasse — to niewątpliwie głąbokf umysł, 
znakomity reorganizator marynarki francu­
skiej I gorący patryota francuski.

Dalsze szczegóły o przesileniu podajemy 
pod rubryką telegramów.

Kurs społeczny.
Se* retaryat chrześcijańsko-społeczny, za­

łożony i otwarty z dniem 1 wrząśnia 1911 
toku, lako biuro informacyjne dla katolic- 
kfej pracy epolet znej, "ogłosił w tych dniach 
urządzenie kursu społecznego.

[i nas w kraju mieliśmy takich kursów, 
urządzonych przez katolickie organizacje już 
więcej. Do najświetniejszych naiezat Kurs 
pierwszy, urządzony w roku 1897 w Krako- 
wie za staraniem X. prałata Dra Władyała- 
w  Ctootkuwttkiego, którego wykłady odby­
wały aię w auli Uniwersytetu Jagiellońskie­
go, a na których nie brakło uczestników ze 
Wbzyntkich dstelnic Polski. Były to wtedy 
początki akcyi chrześcijańsko-społecznej u 
nas w kraju, zbudzono do życia encykliką 
„Rerum novarum“.

Potem w parę lat później odbył się także 
na większą skalę pomyślany i głównie dla 
duchowieństwa przeznaczony kurs socyalny 
we Lwowie, dzięki głębokiemu zrozumieniu 
1 wielkiemu umiłowaniu akcyi społecznej 
przez X. arcybiskupa Dra Józefa Bilszew- 
sklego. W rok, czy w dwa lata później od­
był się. podobny kurs Booyalny w Przemy 
siu, w re zcie Polski Związek niewiast kato­
lickich w Krakowie urządził także w osta­
tnim czusie kurs socyalny dla celów swej 
organizscyf

Oprócz tego Polski Związek zawodowy 
chrześcijańskich robotników urządził w Kra­
kowie zaraz w początkach ewego powstania 
kurs socyalny, ograniczony li tylko na sw o­
ją orgAnisacyę i dla jej celów dostosowany.

Oto rejestr kursów  socyalnycb, urządzo 
nych dotąd w naszym kraju  dla celów akcyi 
chrześcijańsko społecznej, k tórych głównym 
celem było nie ty łku budzić tym oposobem 
potrzebę pracy spoloczuej w duchu katoli­
ckim w myśl program u socjalnego Papieża 
Leona XM, ale także wyszkolić, wyrobić z 
łudzi dobrej woli tak  z pośród inteligencyi 
fak  klas ludowych, tak  ze sfer świeckich jak  
duchownycL aowyen i umiejętnych pracow­
ników na niwie katolickiej sprawy społe­
cznej. I ani Jeden z puwyżoj wymienionych 
kureów  socyamych nie minął bez realnej i 
w idocw ej korzyści, w szystkie budziły tego 
aarannego ducha, k tó ry  dziś coraz wyraJuiej. 
przyobieca się we formy praktycznej akcyi 
■Chrześcijańsko społecznej w kraju.

W tym wngłędzie idziemy tylko za przy­
kładam wagMnRby, która zapomocą kursów  
jocyalnych, urząazantrh corocr.aie osobno dla 
Inteligencyi, oddzielnie znowu dla robotni­
ków i włościan wyrabia i wychowuje sobie 
wnrześcijańskich socyologów, dziennikarzy, 
literatów i polityków, a z robotników jak 
uajdzielniejBzycb agitatorów, sekretarzy biur 
ludowych, przywódców n^kó * «rwodo- 
wyob, redakt >rów pism ludowych 11. p.

Dlatego też uważamy obecny k u r s  s p o- 
ł e t z n y ,  urządzony w Krakowie s t a r a ­
n i e m  s e k r e t a r y a t u  c h r z  e ś c i j  ań sko-  

'sp o I t  f  i  n e S c, za rzecz niemałej wagi dla 
sprawy chrześcljańsko-opołecznej, prowadzo 
nej o nvi w kraju, na którym snaleźć się 
powinno jak najwięcej uczestników z pośród 
człuiików katolickich stowarwysaeń, nie ża­
łując na to grosia, a Katolickie sfery tak 
duchowne jak świeckie poprzeć winny czyn­
nie to pożyteczne dzieło, jakiego się pudej- 
muje krakowski sekretaryat chiześcijańsko- 
Bpołeozny.

KRONIKA
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wsclió-3 

słońca rozpocznie się jatio o godzinie 7 minut 37, 
zachód przj pa la o godzinie 3 minut 59; długość duia 
godziu 8 minut 20.

KALENDARZYK KOŚCIELNY Jutro w piątek 
Ernesta pojutrze * sobotę Hilaryusza.

JH ds narodu«

jeayny w K raju organ chr/.śoijańdko-naro- 
u jw y  rozpoczyna obecnie XX rok swego 

istnienia.
Wyehodzi w Krakowie codziennie c wvjąt- 

kleńa niedziel i świąt.
P > r u n « m e r a t i .  w y n o s i :

W Krakowie na prowincyi
roćZnie Ń 24 —
półrocznie „ 12—
kwartalnie „ 6 —
miesięcznie - 2*—

rocznie K. 32'—
półrocznie „ 16 —
kwartalnie „ 8
miesięcznie „ 2 70

Kraków, dnia 11 stycznia.
Nie było 0 nich mowy... W bezdennie nai­

wnym artykule, który świadczy o zupełnej de- 
zcryentacyi politycznej organa 1 b oralnego — 
„N. Keiorma" płaczliwie biadała nad tern, le  
na Zgromadzenia uonserwi tystów poświęconym 
sprawie posła Milewskiego, nie było wcale mo­
wy o... poiskięj demokracyi. Boleść, jaka prze­
bija z każdego wiersza narzekań „N. Reformy" 
dowodzi do jaitiego stopnia dotknęło ją  lekce­
ważenie konserwatystów, otrzymała jednak bal­
sam na swoje demokratyczne policzki. — Oto 
„Czas" w Kiutn wierszach kroniki, pisanych 
tonem rzetelnej pogardy, zapewnia „N. Refor­
mę", że o „demokracji" nie mówiono, bo i tak 
KWtsfcya „współdziałania" z nią nie była sporną . 
Wolno będzie zatem i nadal „pilskim demo­
kratom" (op. Btndr >wi ci, Gross, Leo i t. d.) 
wyczekiwać w przedpokojach konserwatywnych 
na wskazówki i polecenia — i w  ten sposób 
„współdziałać" z par ty 4 rządzą ą

„N. Rtforma" może być spokojna, chociaż 
konserwatyści o niej nie mówią głośno, ale my­
ślą o niej w głębi serc swoich tyiKo nie chcą 
zię zdradzać publicznie z oak kompromitującą 
znajomością...

Polski „Sokół" webec słowiańskiego Zwią 
zku „Sokołów" Piezytlynm ctesiciego Związku 
Sokołów otrzymało pismo galicyjskiego Związku, 
w którem tenże oświadcza, iż nie może przy­
stąpić do słowiańskiego Związku Sokołów, po­
nieważ zaproszono do przystąpienia tabże Ro 
syan, a poczucie godności nai-wdowej nie po­
zwala Polazom przystąpić do Związku, do Któ­
rego należą także Rosyanie.

Z teatru  mie^K.ego. W ncwej kemedyi

Na Bal ten, który cieszył się zawsze wielkiem

Caillaveta i Fietsa „Papa", którą teatr kra

Nowo pr^yBtęmijący abi nenci otrzym ają pię­
kno prem ie książkowe.

Waayscy prenumeratorzy „Glosa Narodu" 
mog„ ibouOwn1. pu znacznie z n i ż o n e j  c e n i e  
„Tygodnik Mód I Powtaścl". Jako b e z p ł a -  
t r e  i  r - Ł . u n  daje „Tygodnik" wydawnictwo 
„NASZ DOM , Które wyjdzie w 25 arkuszach drnka 
i będzie nieodzownym doradcą każdej polskiej ko­
biety we wsźystkicn sprawach, dotyczących ży­
cia domowego, „Na-iz Dorn" będzie opracowany 
przy Współudziale najlepszych sił zawudowych 
i literackich, a między innymi Henryki. Slen- 
kiewto. a | Bolesława Prusa Zniżona przedpłata, 
na nTygódnik“ wynosi w K r a k o w i e  kwar­
talnie 'I K 40 h a l.— n„ p r  u wi n c y i  3 K 75h.

mm

Salta aztaki w sałach teagazynu fortepianów firmy 
B, AABRYELSKa, Rynek 35, (Krzysztofory) Mona 
k ia*  (Smoonda) Kopia że sławnego obi azu L.on arda 
da VjncŁ pendzla J. Janus-,cwsklego, wystawiona 

krotki czas. Wstęp i - poniedAłJku K. w inne dnie 
0 hl W niedziele 1 święta salon zamknięty.

kawski wystawia w sobotę 14 b. m. obsada 
główniejszych ról jest następująca: hr. de La- 
rzaca gra p. Jednowski; Jana, p- J*r#*ewski; 
Jocasse, p. Stanisławski; Chzmieniła, p. Miel 
nicki; Anbrina, p. Szymborski; Georginę Cou 
rsao, p. Jarsiiewsaa; Kolettę Tonry-Molcourt, 
p, Górska; Lucynę, p. Wielandówna ; Joasię 
Anbrm, p. Woyniewiczówna. Próby prowadzi-p. 
M. Węgrzyn.

P. Jacek Malczewski O bjął w dniu wczoraj­
szym katedrą malarstwa w Akademii Sztuk 
Pięknych.

P. Kwwery Dunifcuwski został wybrany pre­
zesem Związku artystów-malarzy i rzeźbiarzy 
polu" icn w Krakowie.

dllib UMiny Wandy z badenich Adamowej 
K r a s i ń s k i e j ,  wdowy po śp. Adamie Kra 
sińskim, octatuim 'męskim potomku Zygmunta, 
z hr. Zygmnntenl Za m o j e  Kim,  synem ś. p 
Stefana i Zofii z Potockich — odbył się wczo­
raj we Lwowie, w kościele Panien Karmeli- 
'fanek.

Odozyt O Krasińskim Jutro o godz. 7 wy­
głosi w Starym Trcttrz p. Adam Grzymała Sie 
diockl odczyt p. t. „Estetyczne poglądy Zyg 
fcrasińt.kJego", Wiadomr, że twórca „Nieboskiej 
komadyi" pozostawił w i cznych a świetnych 
spostrzeżeniach niejako teoryą sztnkl, która je- 
dnak czytającemu ogółowi nie Jest tuk znana, 
jak działalność twórcza wielkiego poety, ponie­
waż znakomite uwagi te i uogólnienia pozo 
stały tylko w listach do przyjaciół.

Prelegent, znany krytyk literacki, w od szy­
cie piątkowym podzieli się ze słuchaczami pra­
cą nad nszersguwaniem łych klejnotów estetyki 
w możliwie całkowity obraz teeryi, tak chara­
kterystycznej dla dachowego rozwojn poety i 
jego epoki — która zwłaezcza dziś w reku ju ­
bileuszowym Krasińskiego ma tern większe zna­
czenie.

Odczyt. W Czytelni „Polskiego związku nie­
wiast katolickich" (ni. Szczepańska 1. 5), odbę­
dzie się w sobotą e godz A popoł pogadanka, 
którą zagai p. Steczkowska, przewodnicząca 
Koła Pań Ligi przemysł, na temat „Liga prze­
mysłowa i jej działalność".

Po pogadance herbata towarzyska. Goście 
są mile widziani.

Koło Panien opiekujących sią zaniedbanemu 
dziećmi rozpoczęto jnż z b i e r a n i e  s k ó r e k  
p o m a r a ń c z o w y c h  1 c y t r y n o w y c h  i o- 
tworzyło następujące składnice: w Rynka u 
Szareklego i Madejskiej (obecnie Teslar), na 
Małym Rynka w mleczarni Łuczanowskiej, przy 
al. Grodzkiej i Kosza i a Saekiego Antoniego, 
przy al. Floryańskiej u Ludwika Sandera, przy 
ul. Sziwbkiej n Lodla, prsy ul. Długiej u Czar- 
neka, przy ui. Szczepańeklej u Rutkowskiego, 
przy u'. Karmelickiej n Hanutra, przy ul. Sta- 
rowiśl-iej w inti macie SS. Urszulanek, przy ul. 
Sebastyana 24 w szkole ces. Eiżbiety, przy ul 
Kapucyńskiej i. 7.

Kronika karnawałowa. Mająca odbyć się 
w nadchoająoą sobotę z a b a w a  o d d z i a ł u  
k o l a r s k i e g o  tutejszego „Sokola" zapowia 
da się doskonale. Komitet zabawy, zorganizo­
wany jesr-eze przed świ jtami pracuje niezmor­
dowanie, aby zabawa wypadła ze wszech miar 
świetnie — by aczestnioy jej mopi , jak rok 
rocznie, wynieść wspomnienie miłe i zachętę na 
przyszłość. Obecnie ukończono rozsyłkę zapro­
szeń, zgłoszonych dotąd, jeżeli jeszcze komu 
z interesbwanych nie doręczono zapros-ienin dla 
brakn adresn, racz> zgłosić się do Księgarni 
Polskiej, Floryaóska 35.

K ó ł k o  f i l o z o f i c z n e  i archeologiczne 
LUJ. u rządz i pod protektoratem PP Prof. Bień­
kowskich, Morawskich i Sterrbachów „Piknik 
kłasyczny" w salach hotelu Saskiego w dnin 
10 lnt go u. r. Zaproszenia otrzymać można 
codziennie od godz. 4 -  6 rop- * foK&m eemi- 
narynm archeologicznego (przy ul. św. Anny 
i. 12).;

Z klubu pocztowego. Klub Urzędników po­
czty i telegrafu w Krakowie urządza w sobotę 
10 latego 1912 VI. B«1 maskowo-kostyumowy.

powodzeniem, w roku 
bęaą pewne nowości i ‘dotychczas w Ki kowie 
nieznane niespodzianki.

Komisya balowa pod p n w i l d iu w s i  j i . B. 
Dziewińskiego rozpoczęli Jaś pa^w ż n J W k r  
wawcze.

Lista zgłoszeń w Klubie pocztowy® LpŁior 5. 
Z „Ogniska" drukaray I IttnfłwNw- w  Bie_ 

dzielę daia 14 b. m. w sażwh stowawtyszinia 
odbędzie się dla członków i ich rodwn Choitki 
w połączeniu z Szopką krakowską i róin m' 
niespodziankami i zabawami dla -dziwi. — Po­
czątek o godzinie 4 popalodsiu. — Wst^p 
ko za zaproszeniami, któro wydaje sOKrewrz 
codziennie między godz. 7 —8 wlae*ór w IcJ ału 
Stowarzyszenia, Rynek Gł. 12, HI. i». Wfaęg 
dla starszych 70 hal., dla dzieci 10 hał. Dltfocl 
bez opieki starszych aie iM ją wstęps. — Po 
zabawie dla d-,ieci, oabęozie «*ę zabaw* t u o  
czna dla starszych.

Pogłoska o katastrofie kfarjfiMj na linii
warszawsko-wiedeńskiej rozch *='. się po Kra­
kowie. Wczorajszy pociąg po^ieaany przyby­
wający do Krakowa o godz. 11 młrut 45 no­
cy nie przywiózł wa jonow od Granicy, Podróżoi 
opowiadrli, że na linii warszawsko-wiedeńskiej 
koło Częstochowy w y k o l e i ł  się wczoraj po­
ciąg osobowy, wskutek czego kilka wagonów 
zostało zniszczonych Inni znowu twierdzili, że 
pociąg jadący z Warszawy do Grosncy wyko­
leiwszy się prred Częstochową spadł z nasypu 
Liczba ofiar w ludziach dotąd nieznana.

Przybyli dzisiaj do Krakowa podróżni z War­
szawy o katastrofie pod Częstochową ntc n*o 
wiedzą. Pociąg ranny przybył be* spóźnienia, 
linia więc kolei T,arazaw*KO-wieieńnki*j nie je s t  
uszkodzoną.

Z sali edciyfewej. W niedzielę duia 14 b m. wj 
głosi p. Jakób Blatt !r K5łku filologiczne^ U. U. J 
(us. ań. Anny 1. 12) odczyt poi tytułem „Pruzodya i 
metryka ptautyńsh*". Początek o gudz. 10 rano — 
Wsręp wolny.

Z« SioWi manyi.llłŚWL w  ubiegłą nieuzidlę oibył 
się iradycyjuy „O^Uwek" w Stawai-zyszenlu niaszyni- 
siów, wobe. zeoranych okuło 70 członków. Prz„n«v>wił 
i powitał zebranych członków i gości p. Stróżyński 
preżds Stow., dalej przemaw ‘dl pp. r. Kusobu^ki, r. 
Pająk, Sta ki< wi-J i w. L Za, inieyatywą p. Targ»l- 
skiej zebrano 30 kor. 20 hal- ca Z a k ł a d  opuszczanych 
chło có.. w Pawlików leauh, ttóm wrę^zouu p. Stani­
sławów: Chlorkowi skarbnikowi Stow , aby przesłał 
je wprost no zakładu.

Nieuozeiwy stuiąoj. PoUcya areaztoz ała wczoraj 
30 letniego Jakóba jLsiołka służącego -satrudnionegh 
w jednym z tat. handii. Powodem aresztów,inia sp. 
syrtematyczne ktadiieźe, jakich JopuszcraJ sie Ja 
siołek na szkodę swege pracodawcy. — azkodi 
znaczna.

Pogoda. Dnie 10 go atyetnia termcmet; 
duftaedl orf -  5 3  ao t  3 0  C., fcarometc po 
poladniu podnosił się.

Daia 1 l^go stycznia o godalnie 7-meJ ran 
star barumetrii ^40 2 ^im.. terro^m^wn + 7 7  
0 wiatr; zachodnio-północno-zachodni.

prezbiteryum, kosztujących jeden po kilka ty-
b ittżltj— wpsowifUoaft -siąay koron. mieszaziństwo .bieckie, nawia­

sem mówiąc, przez alkoholizm do żebraczego 
.#11  ć  p r-ik U JM  i monunie zdeprawowane, 

fakt t»n z nagany godną obojętnością przyjęło, 
aby dalszemu w^ndaliunewi koniec położyć, zo­
stały natychmiast zawiadomione e. Starostwo 
i żatidarm rya, lecz nyznać niestety trreba, że 
i one nie poczyniły dość energieznyeb kroków, 
skoro dotychczn Jeszcze złoczyńcy nie wyśle­
dzono !

Kalwfaya Otrzymujemy następując* a wagi: 
Wśród nieprzyjaciół „Głosu Narodu" na pier­
wsze miejsce wybija się żyd adwokat Forster, 
któ.y na każdym kroku stara Bię przeszkadzać 
pracy katolickiej. Pan ten pragnąc uchodzić za 
dohruazteja Kalsaryi ofiarował 1000 kor. n*
„Sokół", a obecnie wyJrwiwi. go pnblioznie, mk
żć aż wydział „Sekoła" ma się tern zająć.

Phn Forster ma różne necsy na sumieniu. 
Obecnie grozi ma w sądzie proces o oszczer- 
. mto ; mimo to pan ten występuje w. -ęd-s e z 
taką arogancyą, i> podziwiać trzeba jago od-

Azeezów. Spis ludności. Rada midjuka na 
posiedzenia 30 stycznia 1911 achzaliła zesta­
wienie dat statystycznych, potrzebnych dla ce­
lów gminy, a opartych na wynikach ostatniego 
spisu ludności. Wyniki są następujące:

Dlinów mieszkalnych było z końcem 1910 r. 
1441, z czego w posiadania chrześcijan 747, 
żydów 511. reszta przypada na własność rządu 
i gminy. W 3/i chrześsijańs&ie domostwa leżą 
poza śróamieściem. Partyi prowadzących dobrze 
gospodarstw* domowe było 4566, etyli, że we­
bec ludności cywilnej, wynoszącej 20.741 głów, 
wypada w przecięciu na jedaą rodzinę 4 gtów. 
Wśród loducśri cywilnej analfabetów Jest 29 
proc., czyli o 8 proc. mniej, niż 10 lat temu. 
Liczba analfabetów wjkazuje a chrześcijan 
27 7 proc., u żydów 30 proc., nie liczą w to 
izraelitów, czytających i piszących tylko po 
hebrajska. W stosanku do ilości a żydón po­
tomstwo w w eka od 6 —10 lat jest 1 czaiejsze 
niż n chrz- śclj in. Pod względem zawodów la 
daośor dzieli się następująco:

Chrześcijanie Izraelici 
mężoz. kob. męicz. kob.

Kronika 7am iejscow »
Akademia ku czci kr. Sobieskiego we Wis 

dniu. Myśi rzneona przez baronową Z i e m i a !  
kowbk<i ,  aby Wiedeńczykom opowiadać o .za 
■Ingach kr. Sobieskiego i Polaków w r. 1683 
córa; większy znajduje odgłos w stolicy n. dlu 
.i aj sklej. Baronowa Meinf.rdt opracowała hiBto 
ryczny trak ta t o odsieczy Wiednia i zasługach. 
PoluUów, poetka Fredda v. Gutensteiu natchnio 
nenii słowy opisała bohaterst -o króla Sobie 
sklego i Polaków dia sprawy chrzrśsijaństwa. 
Muzynj i śpiewacy współdziałać będą na cześś 
króla bohatera Ponad wszystkimi góruje M»z 
hrabia L a m e r t n ,  który orginisaoyę Akaden ii 
wzJął w swoje doświadczone ręce i gorliwie sta 
n  się o łozy O.hronki kr. Sobifti kiSgo, która 
żywym jest dla króla pomnikiem. Akademia 
udbędalo się 21 stycznia o godzinie 7 wleciór 
Schwarzenbergplatz 16.

Stun pogody W Zakopanem (lnformacya 
Związkn Turystycznego), Dzisiaj 10 stycznia; 
19l/j° mrozu, śnieg. Progaoza na ju lro: nieco 
cieplej — śuieg.

Ziydztaiy Tarnów. Jeónem z najwięcej ulu- 
bk-nyeh przez żydów miast zachodniej Galu j i 
jest niewątpliwie Tarnów. Według spisa iadno- 
śei w da. 31 grudnia 1910 na 34.939 1-idności 
(bez wojrkb) przypada 15.061 s>mych żydowi 
ca -ttnowi 4315 pr oc .  o g ó ł u  l u d n o ś c i  
T a  r n o w*. Poniżej podajemy rozmieszeoenie ln- 
dności według wyznaniu a poszczególnych dziel­
nicach .

Nowe ksiązKi.
Helena c r Aba nc ou r t  dc F r a n q u s v l l l u .  

L’nia i plam# w maiaraiwie. Odbhżta ■ „Kty
tyki". Str. 16.

Kazimierz L u b e c k i. Wspomuienle c c tt-  
a^naie Puzynie. Oabitka z „Ateneum kapłań­
skiego". Str. 19. C3na 1 kor. 20 hal.

S l a v i c a .  (Spraehen Lltsiatureu l U  G- 
sshichte d-'r S!&.ve ) r,-'i 'nia i Antiąufi ■ ■«►<*- 
t,»Ijiłr .11;.*■ f .In-.-~-i *7. o, gey

Z ń - it s • a i - i > o - - 7, ą d u t l  mi* 
n i s t r a c v j n y • n, «a i v p iu iig u
Piwock.ego.W_s iy eszyty 28 29. Cona ka­
żdego zeszytu wj o- i 1 ker. 25 hal. Z styty 
zawierają przepisy o pubJezuej etażbie i .iowta,
0 gminnej służbie zaroją, o lekarzach i chlrur* 
gach, akuszerki.cL i cptekarzach.

Zygmnnt S t e f a ń s k i ,  O Legionie. Odbitka 
z „Crasn".

Luoy&n R y d e l  ntpisał historyczay dfiamat 
pod tyt. „Zygmunt August". Dramat, który 
jest w<aśclwie trylogią, bo składa się z trseeh 
części, ukaże się prawdopodobnie na aoenie kra*
1 owskiej, ale już nie w tym sezoaie.

Dział ekoaeniBby.

Służba państwowa, 
aatouom , kolej. itd. 
Urzędy prywatne 
Rękodzielnicy 
Handel 
Przemysł 
Zawody wolne 
Rolnictwo 
Wyrobnicy

888 127 37 9
130 30 74 3
616 121 338 128

72 30 954 282
222 47 339 88
142 132 192 85
139 137 7 1
834 1381 190 226

Wykaz statystyczny m ia s ta  Rzeszowa daje 
nam szcz gćłowy obraz rozkłada ludności w mis 
stach Gaiicyi.

Aresztbwanie szajki włamywaczy we Lwo 
wie. W piątek aresztowano we Lw wie zuaneir< 
w.amywacza Konstantego L >1 icha w m w l 
gdy w pewnym zckłudzie śla-iarskim na Za- 
marstynowie tdbterał zamówione p zez siebn- 
precyzyjne stalowe narzędzie do rozbijania 
k łs  wertheimowsk oh Przy śledztwie wyszło na 
jaw, że Lalach wspólnie ce znanymi i nienstan 
nie „Cityi-nyjai" lwowskimi złodziejami: Kazi 
inierzem Kuźmińsicim, który ODOcnie odsiaduje 
karę w więzieniu krakuwskiem, z Grzegorzem 
MaranMEtem. Janen iwan uki^m i odsiadnjącym 
ki rę wiąz enną w Samborze Michałem S >wiń- 
akLn jesf ze in  wiosnę ud. r. esiłowali dok. 
nać włamania do kusy wertbeimowskiej w ru 
„kem towarzystwie „Karndaa Torbowi*" g(o 
-atym i popntoritym wś ód jmzyoh złodziei *j 
atemem Wosińśkiego. Wszystkich więc pozosta­
jących na wolnej stopie wiam] waczy areszto 
z .n o  prz i* co uwwlnione nasoszcie ni J&KIś 
eros Lwów od groźnej plagi kradzieży i w * 
B»ń.

Dzielnica rzym.-kat. inne wyzn. żydźi rasowi
Orabówka 2682 14 3616 6312
Pogwizdów 1238 8 705 1951
Śródmieście 456 3 2415 2874
Strusira 9879 107 1282 11268
Terlikówka 376 — 9 385
Zawale 3185 40 6028 9256
Zabłoeio 1868 22 1006 2893

Razem 19684 194 18061 34939
Niesłychany wandalizm, z  Biecza donoszą : 

Jeanym z na;starszych i najpiękniejszych za­
bytków sztuki badowniszej w Polsce, jest ko 
śeiół parafialny w Biecza. Schematyzm dyece- 
tyi lny podaje, że budowo! go Władysław Ło­
kietek w r. 1326. Królowa Jadwiga, podczaa 
swego pobytu n Biecza nieraz ki eoiót ten od­
wiedzała, hojnie go ó wczesnym zwyczajem obda­
rowują j. Stąd Hawet loża w prezbiteryam nosi 
nazwę oratorium królowej Jadwigi. Pooupadłą 
z biegiem czasu wspaniałą ę  w stylu gotyckim 
świątynię restaurował przy licznych zasiłkach 
rządu i kraju, o atóre się jako długoletni po­
seł starał ówczesny X proDoszcz Leon Pastor, 
obecny proboszcz *r Leżajsku. W dsljtym  cią­
gu prowadzi dzieło X probuszer Solecki, który 
objął proboBtro w Bieczn po X. Pastorze Do 
ukończenia resiauracyi niestety daleko, gdyż 
na to potneba dziesiątek lat i »*tek tysięcy 
koron, których „tosunkowo nieliczna parafia 
Złożyć nie potrrfi. Tymczasem zasiedl nłesły- 
chany fakt barbarzyństwa, bo ktoś od szeregu 
miesięcy, w pewnych odstępach czas a tłucze 
kamieniami witraże. Zaczął najpierw od witraży 
dywanonyeh w bocznych kaplic ich, teraz za­
brał się do wspaniałych obrazowych witraży w

Wyższe studyó lÓiWMM W «raju  Komisu*
zakładów naukowych Daleg&cyi polskich góral­
ków i hntników odjyi cnegdaj w Krakowfa 
pierwLze posiedzenie. Komisya ukoustytuowUk 
się Wybierając prezesem posła Jnna Z a r a ń ­
s k i  e g o, sekretarzem inż L. S z e f e r a ,  dytu- 
ktora szkoły górnicząj w Dąbrowie. Komisy* 
rjtyocięl* obrady nad uajwaśuiąjszą ze ąprs i 
i uchwał II Zjazdu Polscmh Goiaikew: ż t „Zjafa 
utaaje potrzebę utworzenia i nąjłRiższym owr 
s e wyższych st uyww góraie*y«k 4 #ę-
teca delegacyi G. H. P, usilne zajęcie Blę spra­
wą i poczynienie wszystkich potrzebnych kro­
ków de przeprowadzenia postulatu".

Przed rozpoczęciem dyskusyi w k itU U  te -  
legacyi wnosi w nieobecności inioyatora 
Ł tu, prof. L. Syroezyńskiego, prs< ńiokonj 
niego v  r. 1906 na pierwi tym ZJęźdsio 
sek otworzenia wy działu górniczo - kutAMfago 
na Politechnice iwo w. klej. ftadinż. S y k y i l  z 
Por mby (Śląsk austr.) podnosi, ż i uamża aa 
daleko korzystniejsze utworzenie oaibnaj A g a- 
d e m i i  g ó r n i c z e j  w K r a k o w i e .  Po paae- 
prowadzeniu dłuższej dyskusyi w u j  sprzęrls 
mhwatono, by pp. SyKałt i Szefer opracuy»U 
wyczerpujący referat w sprawie e*aafa*li|*go 
atworzenia osobnej Akademii w Kraaowka 1 
przedłożyli na następnem posiedzeniu, pocąom 
lnpi»ro rapadnie dcI wała eu do formy owych 
wyż*>ych studyów Dla zaintereu w.nta i po­
łyskania yetu-n szeroktou sfer apoteaznjqb w 
oprawie potrzeby w żstych studyów góraicsyeh 
w kr ij|j bez wrfelpd a u t ich furipę, a uh walone 
d radzić D dogneyi • araąas-w* s«Riety z adaia- 
em wszystkich iut ire 4*wanjn wiads i msty- 
'ucyj.

Omówiono nasteonie oprawę rencgspfatyOfi 
-«zr >ty g ir-.irio - « ier .a cr-e] w R #c-fawrn i #  r  
sr,4n<>wi >no zwrócić się d > dyaakefi sfaatp -z  
pr-śbą o Rizielonie potrzebny h informacji — 
°. d niesiono także potn„bę zajęcia mą w /aa- 
wn cr.w^m podrę^snisów w zaKaęaie śrędiJSh 
■ udyów góra>-sy-h

Na kolei lokalnej MoerytŁ Knmlca nta będą
^nr o- Ł/ł puriągl .«.o w «  Nr 6711 i 6712 w 
czaił* .od 15 m yca 1912 do 30 kwieMia ‘4(1 
j łącznie. Rn h m  ioo r j  n« t»| iiaii W omaM e 
do 30 |kw.T*tnia I 9 t 2 Wąc*ri< sgr--ninsy rię 40 
pociągów Nr 6713, 6714, 6715 i 6716

Z e  ś w t a ł a .
Także „WOil. hłdu*. Z Berlina donoszą o na­

stępującym wis tym w y p a d u : W pewnej miej- 
Boowośoi w Westfalii odbyły s<ę wybory sołtysa 
gminy. W dniu wyborów przybył do urny tył 
ko jeden wyboroa, n a z w a łe m  Alfred M&ier. 
Na zapytanie komisarza wyborczego, kogo wy­
biera, odpowiedział: „Gtwabje na aapitaldkŁę 
Alfreda M iinra“. Po dokonanym pierwszym ak­
cie wyborczym, komisarz wyborczy od żywa s ię : 
„Ponieważ wszystkie oddane głosy, to znaczy 
głos poioki- podły na kapitalistę Alfreda Mala­
ra, zapytuję Blę, ery pan wybór pnyjm ujcsi V 
„Oświadczim — brzmiała odpowiedź — że wy­
boru nie przyjmuję. Przystąpiono do drugiego 
wyboru i znów oddany został jeden gtoa nc 
kapitalistę Alfreda Maiera, który znowu wybo­
ru przyjąć nie chciał i dopisro po trzecim a k ­
cie wyberozym oświadczył poważnie: „Ponieważ 
przekonuję Bię, że wola indu pragnie mleć mnie 
sołtysem, więc wj bór przyjmuję".

M ta  litmcko-wtystyczna.
Z Muzeum narodowego komunikują nam : 

W gromadzonej prry Muioum narodowem bi­
bliotece, którą niemal już w całości skatalogo­
wano, znalazła się znaczna ilość dubletów — 
W myói „chwały wybranej z łona komlteta 
Muzeum narodowego komisyi dubletowej, duble 
tj te-zostaną prze? Zarząd sprzedano, r to w 
tym erki, aby za uzyskany z nieb fuiduiz za­
kupić inne książki zwłaszcza stare draki z 
XVI w., które wywożone wciąż zagranicę osią­
gają w rękach niemieckich antykw&riy sto kro 
tną nieraz cenę i tylko za t<* o  nę wracają pór 
źuiej da zbiorów krajowych. Z tego powudu i 
w.- tym celu postanowiła. Dyrekoya Mu z en m nr- 
rodowego wydać drukowany katalog dubletów 
bibliotecznych Wobec mezorganizowanego Jesz­
cze u nas handlu antykwarskiego i zupełnego 
braku Byłaś a bibliofilów, Dyrekeya Mzaeam 
narodowego uprasza na tej drodze wszystkich, 
imeresowanych, aby zechcieli łaskawie nadsy­
łać swoje adresy, na podstawie których nieśna 
im będzie w połowie lutego br wysłać katalog 
dubletów

teioł I  M śm  i  Trapili
Tak małe zainteresowanie stę u u as tern -ao 

posiadamy, nisraz arcypięknem w kraju f Byłby 
już octs, abyśmy Blę zajęli naszenji budmklmpi 
hiBtorycznemi, nie tytko w stoLcach, ale i e p a -  
mniejaiych miastach. Stworzenie ezyaaefe -fa- 
warzyzewa dla naszej prowincji, wydania kata­
logu r  niesbęduemi ilustracjami, niqżęby wań«- 
dziło. należ aą uwagę nad własnymi pompfirafni 
JZwi k , Któ ych w kraju nie brak, a p m *  to 
pod tióałoy się poziom artystyczny, m m n m u i  
dla popierania swejekich isatywów: m oubyaaay, 
jak  pUkazała wys.a • a  kościaina nnesą u g p  
nal lą aztukę nie na wystawie, ale w zreaLae- 
•»auyrL projektach!

Ńa uwagę zaei„guje „kresowy" kościół GO.
Dominikanów u Taraepoła. Fandawany wgroka 
1749 przez Józefa Pofankiego. Daw-nl PfaiadB 
ju i swoją nistofyę, jaką prfiuzedł W p*łi ora 
wiekowym esae>e. Od roacu f608 roapoesęto od­
nawiać wspaniałą świątynię w stylu wytworno* 
go bs.r-;kd. Pc-djąłs jei te  inę^rzaogoodaoWMMa 
O. C Mąsrti. . Dość «;'ojrząć n* f t n t e
fcoś i--ła iH  i ■*. f.t ln h -m f)’i r -sk^du Wj# 
iy j  o.a_ g.ówn-g fr ni , nu;  oryg^ialnu nóodowe 
dachy, dzisiaj. rzadt śjią  nk rylko w Rt Jeee, 
ale wogóle w Earoyie ! a przyten bajeąao *W ł- 
gół?: dostrojone kapitele filarów, to  i -óydzls 
rzeźba łączy linię w jakąś nader snbtoiaą By 
metryę. Malomdła zmętesa d i  Maj odnamone, 
zasługoją Ha wzmiankę: Sceny rherakfarysty- 
czae, bogactwo kolorystyki w pewnym afstroju 
z miejscem, czynią wnę«ne prswdątwifc. świąty­
ni, gdzie szauka pRąezjła rezesedłoae aeaeeł# 
religijne z fantazją artysty! Rekęąafaaktyi tych 
malowideł d,konał p. Karol P o l l t j f l ś j i ^  ■* 
rzeń naszego wlełKiog i Mat ej ził 7 anba wyznać, 
a na .peohwalę artysty, iż u s ia ł *oohOWfa1 ka­
żdy nąjdrobni^iszy szczegół, obok własnych t v  
farojonych pomysłów, gdzie m usiu b u  orygi- 
na'nie tworsyć. Jego pędzla kapilę* Kaw i Bo­
skiej, duje również arcydzieło w iM pok t  w ny 
trzem cd iowio aem.

Zaznaczyć potn e»a ao pned  *js«  o m  t k -  
ły  plac Lob.esklego z pięknym ZkWfaNI t f a -  
czynją aię, iż budowa ukąsafa njł> giOit n f a f  
kami ‘nic, ais z przedziwną , wygaśtstośslą wy- 
utępnje okazale, jaa.i h'aiioryciny pomnik na­
szego miasta. t  J o * -*

= pod io * y n  D oborow a kuchnia S £ h E 2 3 S T A n t o n i  KWWTKOWSKI
otwartą została p iWO piizneńskie, >Jiłnic?.;.ai'.paiî f * *"•

d n j a  2 4  W r iB Ś n if l  cztery gabinety artystycznie urządzone. —- Mała sala i a  bankiety, weselu

włosów, a używajcie .IHIeIis odm ładzającego w ło sy ' nym.nieszk di wym irieocenio-
nym środkiem przeciw siwiżaie,na łając w.osom pierwotnąśw'eioŚći k >lor t j ■ bied, bruu. cza-ny 

i szatyn. — Cena 2K. 50 h — Zamówienia uskutecznia się odwrotną pnoztą. —* DŁaiju. — u o u a  *  ł . a u  n . — nam ów ienia usKateczn<a się Odwrotną pocztą. —
A jiieka p o d O rłem j^ ^ ŁiCHlEfiO, Pr zem yil Zasanle.

i sebranla t*>wanry„kie.
-0-

Rudolf STRC1T
restaw aiG rzy.

• E

CJ-o 5 -— ® 'OD V N — —1
» a S | Jolanta" Pensyonat Józefy Rogoszowej. 

Kraków, ulica Graniczna 14, I. piętro.
p eleea  psk eje  z  eał& a u trzyn aB ltH  Ula p r z tj iz d a p fc .
P̂r*j|~n|ê atwownivov. I wydąja najiąńaało i
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Z »k(ad a r t y s t y c z  
kam ieniars. i buóowl.

Józefa KULESZY
naurzeciw  cm entarza 
w K rakow ie posiada 
w i e l k i  - y b <5 r  g r to -  
wych pom ników  z pia 
akow ca, g ran itu  i m a r­
m uru. Podejm uje sio 
w ykonan ia  grobów  w 
miejscu i ua  pro n- 
cy l Tclafon I35J.

W Erikowlt ui. Kansnfczna l. 1f
JEDYNA w  SLriaJU

F A B R Y K A  PASÓYt
■ a iz y n o w y c a

I g n a c e g o  W u rm ^ ,

J a r z y n y  s u s z o n e
Groszek

Fasolką
Pomidory

Szpinak
Juiiene

Krajowe w najlopszym gatunku :•
poleca

W g j r f o #  t U s f a r s k i

Kraków., M ały ry n ek .
ró g  ul. Szpitalnej.

GŁOs NARODU % dnia 12. Stycznia !S72 
»

Hi 8

Polecamy gorąco wszystkim którzy mają zamiar jechać dc 
flncryU lub Knasly, aby udali się z petnem zaufaniem

t y l k o  w p ro s t  do

Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu.
 które nie ma żadnych agentów, ani naganiaczy.

Nowoczesne gospodarstwo

z  czystego Aluminium
piękne, zdrow e, czyste ta n ie l

Bod gwarancyą 
prawdziwe ze 

znakiem korony.

#
Wiedeński 

garnitur kuchenny
czysto aluminiowy na 6 osób, 
g a d a ją c y  sią z 25 sztuk prakty- 
zriych, dJa każdego gospodarstwa 

niezbędnych przedmiotów.

Naczynia emaliowane
pryskają i sprowadzają choroby jelit iło lądka-

Żelazne i blaszane
rdzewieją.

Miedziane i mosiężne
w ytwarzają trujący grynszpan.

Kamienne i porcelanowe
ttuzą sią

a rylko czysto-aluminiowe aą zawaze wspa­
niale czyste jak  srebro, zdkoWe i nie do 

zniszczenia.

Cena kompletu K. 40.
'■ garczek do gotow, 10 cm 
1 » » . 12 »
1 » » » 14 »1 * » » IG »
1 » » » 18 .1 rondel 12 >
f » 14 .
1 • ia »

1 rondel 18 cm
1 » so .
1 pateln ia  na jajecznicę 
1 * na om let
1 rondelek n a  m leko
1 pokryw ka 12 cm
1 » 14 >

1 pokrywka 18 cm
1 » 18 .
1 » 80 .
1 patelnia do emaienia 

Oiretwanna)
1 patelnia na jaja (na 4 

sztuki)

Do tego pułka ścienna z twardego drzewu 
* K. 6.

I sito
1 chochla
1 chochla do sznm ow znie 
1 w yciekacz do cytryn 
1 sitko do herbaty.

y V D » Y  
i w a o  a v  

i p c i y w c i t

dobro żytnio kawo. CICCMY 
mączka d la  dzieci, opłatki i inne 
wyroby jedyne w  .swoim rodzaju 

Zażądać cennika. =

{ „WDROWtW
detfjrrj >i/łni<n ki

ODEZWA
W  styczniu br. zawiazało się we Lwowie 

now e B ractw o w; dawni' ze pod wezwaniem 
iw. Józefa.

Celem b rac tw a  je s ’ szerzeni0 oświa*y i 
wl* dzy relig ijnej w śród !ndn przez wyda- 
wn Ctwo ks ąż- k.

'Wsz.łstk' to co d "cbowo i m  ralnie lud 
p o d ro  i, po po uśw ia amin, co umysł jey. 
p tzed  fn tsz 'W yni rzutam i c 'd n i będzi. 
w w ydrw nictw acb a z ch uwzględn a < ; 
a le  i to  także , co g< dzi» ej ro/.r wre j g 
Siu/}, lu!> ku ltu rę  ieiro kTzewi, świe ne po 
glac e i chwi e p r  eszł śei p-zed ocz je p r  
przywodzi, lub co o za godni? n ach npo e 
dki ycb pi ncza, znajdzie też  fu w m iarę ri - 

. aw .ju  n a n je h  w jdaw uictw  swój wyraz*, 
mfe sce.

Episkopai polski na  konf. renc i Bis ni i j 
otfbyjey,* p a ła  u J .  E. N jprzew . -u  Arc 
b.B upa Bil. zewekieuo we Lw, wie w siyczniu 
t» g ‘ ż .oku  zalw 1 rd*ił er y plan dzieł 
pubło i ostawń gorąco przedsięwzięciu nas/.< 
m i  aO jtie c  Aw. irevem  z d n a  2-. lu te t!  
191' hr. ctw o esze potw ierdził i liczuim  
odpuetam i obdarzył.

Pozostaje nam tko odwołać się do O ri-  
fo d n e g o  L>u'howi* ósi wa i do *szyst i ' 
kiórym  rel.g i ne i ośw iatow e dobro lud 

acz, go no  »6icu 1 ż» o poparci nas i po 
parci* fl. o-.e-czne.

Panel Książe Sapiecha, prezes. 
Kazimierz Chłapowski. Ks. Wincent ̂  
Czaj koński, kauouih i d z ie k a n . Dr. Br o 
tttsiun Ltmbntski c. k h a d c a  Dworu 
hrof. Dniw. iwow. Ks, Dr. Antoni Górni 
sienicz. Z. K. Dr, Bolesław Wicher 
kith icz c. k. R adca Dworu i Prof. Unie 

krakow skiego .

WINO
Ll»a, rzerw one, ciemne w ytw arzające krew 
i białe po 52. 56, 62 i wyżej bal. za litr, v 
becz a ib  od 56 litrów  wzwyż, franko  Lju- 
b lja a (Laibach) w y s tła  się za eobranii m
Kolekcya próbek (5 Kg) franko K. 4 
Ciemne tworząco krew wino , Kuć 
dla niedokrewnych I rekonwalescentów 

4  flaszki (5 kg) franko K. 4 5 0
Adres

B r .  N o v a k o w ić
W łaśc'ciel winnic po ło io  ych n a  wyspie 

B razza i na  wybrzeżu M ak rakiem
Ljubljana (Laibach) (Kraina)

JESIEŃ I ZIHA 1911.
Materyały jedwabne

aa  suknie damskie, bluzy, szlafroki, 
l na podszewki.

Materyały Wełniane
u  B o s ty m ;  sufiDis » I z j i» » b, żabie- 
tv , płaszcze, bluzy, szlafroki i t .  p.
Gotowa konfeJtcya damska
Koztynmy, żakiety futrzane, płaszcze 

1 różno okrycia.
poleca

M f e .  Ceny konkurencyjne * i p g

M a ry  a  P ra u s s
Kraków, Rynek 7.

(W zory i M odele P a ry z k ie )_______

Sanki, powóz i karetka
tan io  do sprzedania, P rądn ik  Czerwony, o- 
sta ta i dom ek na  lewo przy gościńcu 1. 104 

55 3 2

Co sig czai za kaszlem
tego nigdy nie można wiedzieć; dlatego radzi się przy najniewinniejszym  
na pozór kaszlu, natychmiast stosow ać środki zaradcze. Kaszel, chrypka, 
zaflegmienie, ciężki oddech, ból w piersiach, oraz pocenie się w nocy są 
zawsze objawami niepokojącymi i nawet przy katarze trzeba być ostrożnym  
Przez wielu lekarzy zalecany Miód lipowy (syróp) Órkeny‘a Jest w takich  
wypadkach, bardzo chwalebnym, Flaszka próbna tego  znakomitego środka 
domowego kosztuje 3 korony, większa 5 koron, a 3 flaszki ( płatnie za 15 
koron zamówić można w  wyłącznym składzie: Hugo ó ik e n y ‘s Apotheke 
Bndapest. Thó^.Oly — ut 28, Depot 33. 1567 2 2

Familien & Moden Zeiłung flir Osterreich-Ungarn.
Najlepsze i najtańsze illustrowane czasopism o poświęcone sprawom

gospodarstw a dom owego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniow o I zeszyt po 24 halerzy
z przesyłką pocztową K. 3*20 kwartalnie.

Gotowe do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Aust, -Węgry. —  Numera oka­

zowe darmo i opłatnie. 
amawiać można we wszystkich księga ^iach lub wprost w Ad- 

ministracyi w Wiedniu 1.. Dominikanerbastei 10.

Czysto alumirowe zastawy stołowe.
doskonało zastępujące prawdziwą zastawę srebrną, 
za sztukę 

łyżka
35 h |

w ld e le ; 
do potraw

35 h ,

Aóż stoło­
wy

K 1*— i
łyżeczka 
do kawy

20 h |

za sztukę 
łyżka de­
serowa 

lub wide­
lec

25 h
łyżeczka 

do czarnej 
kawyi

□ D Gchochla 
do mleka

K 1 -h Ichochla 
do rosołu 

K 1-50 j

Wielki garnitur kuchenny .
II. gatunek ciężki, według rycin.

Pański garnitur kuchenny .
III. specyalny gatunek ciężki.

K. 60.

K. 100.

Tokrywka z czystego alum.
fm.
K

10 f 12 | 14 | 16 | 18 | 20 I 22
-55|-.65|-.80|1.-| 120| 1501180

1 S
. Rondle z c z y s t e g o  a l u m i n i u m

 z m asywnem i uszami
7. I V. 1 1 1 1 7 ,1 2 I 27,1 3V. [litrów

Koron1.20 11.50| 1 .80 |2 .20 |3 ' — 13.50 j 4.20

Pubar czysto alu 
miniowy do skła­
dania Nr. I. 20 h , 
Nr. 11.501) ,N r.111. 

90 h.

Ku.tyczek na chleb 
aluminiowy

chleb czysto Sitko czysto aluminiowe 
— K I  *20. 00 h.— form at płaski 35 h.

Rozpy­
lacz do 
cukru 
3o n.

Kieliszek 
alumi­
niowy
na ja ja  Patelnia z czystego aluminium 
80 h. na jajecznicę.

f l  ZW & SBB  * * ' p U C h  4
1 klg szarego dartego K. 2'- leptlOfO K. 2’40, półblałego I-a 2'80, białego K. 
4 —, I-a miękk jak puch K. 6 - -  nitiTsfSteu ł-t K. 7-—, 8 — 1 9-60. Pueh szary 
g. 6 — i 7 —, bisły I-a K 10 -  Fueh z piersi K. 12 -  od 5 klg. począwszy frank

■ ■ = = =  G o t o w a  p o ś c ie l  = -
z gęstego, czerwonego, niebiesk. lub białego poszwu, 1 pierzyna o- 
koło 180 cm. dług. 120 cm. szer. wrai z 2 poduszkami, każda około 
80 cm. dług. 60 cm. szer. dostatecznie napełniona, nowem szarem, pu- 
szystem i trwałem pierzem K. 16’— , półpuchem K. 20'—, puchem 
K. 24 — . Pojedynoze piorzyny K. 10'—, 12 — , 14-— i 1 6 — Pojedyn­
cze poduszki K. 3 '— , 3'50 I 4'—  Pierzyny wiełk. 200X100 cm. K. 13 — 
15 —, 18 — i 20’— . Poduszki wielk. 90X70 cm. K. 4'50, 5’—, 550. 
Prześcieradła z najl. płótna gradlowego wielk. 180X116 cm. K. 13'— 
i 15 — przesyła za pobraniem lub za poprzedniem nadesłaniem gotówki, 

u l u  Berger, Ccscaenliz Br. 443 a, BUhnserujald.
Bez ryzyka, ponieważ wymiana duzwolr,nona, lnb zw rot pieniędzy. Bogato illustr. 

cenniki wszelkiej pościeli darmo.

witlk.
Cens

12
3ST

14 | 16 | 18 I 20 112
11!0|130|180|»10|S40

cm.
Kor.

Wyciskacz do 
cytryn 28 h.

Kundelek na mleko 
czysto aluminiowy **w»rt. 

* dzióbkiem i rączką. Cenz

Garczek do gotowania 
czysto aluminiowy.

1.2012.2012.7013.6014.60
lin
Koi.

Bardzo elegan­
cka papierośnica 

aluminiowa.

zawarł. */. 1 1 I l ' / J  2 |2 * / J 3 '/ ,
Cena '1.50|2.— 2.5013.— 3 .6 0 |4 -

litrów
Koron

OESTERREICHISCHE 
ŚLUMiNIUM BESELLS0HAFT 

WIEI,
Zcn tra le  I., KSutnerstrasse 28.

Aluminiowe grzebienie dla
panó 

Nr. U. 1
panów i pań, Nr. I. 45 h.,
”  '  K. 15 h., N r .I l I . lK .8 0 h .1  

H

g
I Z powodu zamiaru zaprowadzenia w mem prze-
B 

B 

B 
I  

I  

B 
I

Ilustrowany cennik główny
zawierający

1. naczynia domowe i kuchenne 
t. aitykuły podróżne i dla turv 

rystów,
3. artykuły bygieniczne
4. praktyczne przedmi,.-, 

dziennego użytku
na żądanie

i " '  ł-Sw

dsiębiorstwie auto-wozów mam

do sprzedania:
Powóz, bryozkę, 2 wozy ciężarowe, szorki, homonta, pa­
rę k laczy  gniadycł), 8 i 9 letnią źrebną oraz źrebicę 2 letnią. 
Klacze s ą  około 150  cm. wysokie, spokojne, i nietchórzliwe.

M.L. DOBRO WOLSKI fabryka opatrunków
chirurgicznych w Podgórzu, pl. Lasoty 3 Telef. 200.

t a d n e  

l e g u m i n y

^ $ E E 5 i E r i E i a 2 5 E X Z e , 3 : i

|Poradnikogrodniczy
m  organ C O W flR Z y S C W fl O G R O D n S C Z E G O  m Tarnowie. 
Ŵc| czasopismo bogato ilustrowane, poświęcone sprawom ogrodnictwa 

krajowego, wychodzi w zeszytach miesięcznych pid fachową re- 
dakcyą W Maciaszka dyr. kraj. szkoły ogrodniczej i pray współpra- 

oownictwie pierwszorzędnych sił fachowych.
Przedpłata roczna w ynosi: w Austryi 3 K. 6 1! hal. w Ni mczech  

3 M, 25 fen. w Rosyi 2 rubie.

Roczniki z roku 1910 i 1911 po 3 korony do nc.bycia w Admini- 
stracyi Poradnika ogrodniczego w Tarnowie, Ul. Seminaryjska I. 23.

Numery okazowe darmo i opłatnie.

Panna inteligentno
posznkuje posady do zastąp ien ia  pau i domu 
w gospodarstw ie, do podróży lub t. p. zna 
się przytem  trochę na  k ra  ieczyinie. Ł ask aw e 
zg.oszeuia poste re s tan te  Łobzów dla H. iv. 

60 2 1

m o m m m  miuistii religijneso
I. Hlóyka artysta malarz

Praga  Kra l  Y l n o h r a d y ,  ul. Puchmajerova 68
poleca W ielebnem u D uchow ieństw u ja k  rów nieżP . T am atorom  o b ra ­
zy koś ielnej ja k :  O b razy  o łta rz o w e , d ro g i k rz y ż o w e , o b ra z y  p a ­
sy jn e , p o r t r e ty  w iernie podług fotografii m alow ane olejne n a  płó­

tn ie, blasze i innyoh m ateryałach  artystycznych. — N ajlepsze ś w a d e c t w a K o r e -  
spondeneye w języku polskim  — W zory I szkice franco. 1735 30 2

Z a k ł a d y  l e c z n i c z e  D r a  B r e h m e r ^ a
1 Lekarz kierujący Dr. U ehn.er
(nhalatoryum, g a b in e t  Uóutgeaowśkl 
Kuraoya letnia i zimowa.
. Starożytny park. 561 
mtr. nad p. 
morsa. , < i o

wadą. —

Rlektrycsn* 
światłe. Opalaslo gorącą 

Oaśtrowane prospekty wysyła 
jaknajchętniej Zarząd

O S f b e r s d a r f  n a  S i l ę s k u .

Do haadlu towarów korzennych i win
pod firm ą

3a# jKlchttik w Bochni
przyjętym  zostanie

Uczeń
d o  p r a k t y k i

z dobrego domu z ukończoną 4 kl. gimo. 
reiigii rzym sko k a to l, 64 3 1

Świetnie prosperujący
handel ko rzenny ! śniadankow y w większere 
m ieś -ia prow incyou^loem  tuż przy g ran ic j 
natychm iast do objęcia Zgłoszenia St, To 
m aszsw ski, K raków  B ^norow ska 14 II p 

15 2

R zędowo egzam inow any

i maszynista i werkmistrz
zdolny in m te r  m aszyn i elek tryk i, obeznan 
z w sze lk ieu i roperacyam i ma3zynowami i 
anfengow em i, osobowomi i ciężarowemi, ta ­
kże prow adzeniem  ogrzew alni p r r ą  i w odą 

! ja k  rów nież wsze k ie  jeperacye  gazu i w o­
dociągów , od 20 la t zam irsz- ały w W iedniu, 

f żo ra ty  m ający la t 35, Władający po boisku 
; i po niem iecku, jeszcze n a  posadzie, pra- 
I gn ie  sie przenieść. Łaskaw e zgłoszenia: 
; W ied»ń V. Laurenzirasse 11. J. R.
i 62 3 2

Pianino
v stó ł dębow y n a  30 osób, 18 stołków  dc ja- 
J dalu ', konzo la  m acboniow a, biurko, se rw anka  
|  i różne m eble już nadeszły. N ajtan iej sprze 
I  da je  K raków  ul. św . J a n a  1, 28.

i

Z Ł O Ż O N Y  W  R O K U  187” 

g  ZAKŁAD 
I  ARTYST. - KAMIENIARSKI

pmi TREMBECKICH
Krakowie, Rakowiecka 1. 7

(dom w łasny) Ttlefeu 4B2.
‘ fb i  Podejm nje się wykonywania 

L| wszelkich robót w zak res ten 
I wchodzących, a w szczególności 
GROBOWCÓW I POMNIKÓW 
takw m iejsen, jak  inaprowincyi. 

Poleca w ielki wybór gotowych pomników 
s piaakowca m arm uru  i granitu.

iuislr.
m iejskich , dóhr ziem skich i dzierżawy tychże 
w obszarze cd  100 do 300 m orgów  na  ra ­
chunek  w łasny inb osob trzecich. N adto dwu 
zawodowych rolników  z Poznańskiego obej- 
b e jtrą  zarząd w iększych folw srków  w Ga- 
licyi. Do pew nego przf ds;ębiorstw a po trze­
ba  spóln ków  z kap ita łem  od 20.000K. Zgło­
szę! ia  przyjm uje biuro Ąg ncyi p ry w ał nej 
em eryt, c. k. kom isarza pow iat. Stanisława 
Markiowicza w Krakowie ul W iślna Nr. 4 I pi 
Nr. Telefonu 2391 29 6 4

Sanie
nowo i używ ane do sp-zedanla  w pracow ni 
powozów S tan isław a Sadow skiego w Podgó­
rzu K alw ary jska  74 — 76. 60 6 3

J * 1'* ? '1 f r« * i« k i  A a i ,  U r a t n s h h  
go rr J e z l e r z t n a c f c  ad Borszczó 

wysyła w -kilowych blaszankach. wszystko 
opłatnie, prawdziwy miód lipcowy w ceni. 
i  £ o r  60 Jl- * "ybo ray  “»i6d lipcowy w ceni? 
8 koron. Wyayła również miody pitne wy 
f-czególnione na kilku wystawach, tak sto 
Iowy kasztelański, królewski i miody pitn, 
»wooowe jak Borówozak, Maliniak, Derenia^ 
WMnlak, Winogroniak, Ośyniak I t. d. w 
5-einkllowyoh blaezankaoh, wszystko opłał- 
Ma, w oenMh od 6 koron 40 hal. do 6 kar 

W h. oawaUri na żądanie franko.

ŻadDa babka, parzona żadne ciasto> 
bez dodatku  proszku P ra  Oetkera- 

k ttóy  im n ad a je  p ięk n y  w ygląd  i 
ław ą straw ro ść , — nie będzie pię­
kne î  aptetyczne. Jeżeli na tom ias t 
legum iny przyrządzone są  n a  pro- 
szkn do pieczenia D ra O etkera, to 
są^ hezw arunkow o (szczególnie dla 
dzieci) lepsze od po traw  m ięsnych 
lub skom binow anyoh po traw  z dzi­
czyzny — albow iem  zaw ierają  m le­
ko, m ąkę, tłuszcz, ja ja , cukier, a 
więc dla organizm u człow ieka nie­
zbędne sk ładnik i odżywoze, w sm a­
cznej. a  co szczególniej ze wzglę­
du na  dzieci je s t ważni ejszem, — 

w łatw o straw nej formie.
Przyrządzajcie zatem dla wa 

szych dzieci wiele legumin
z proszkiem  D r a  O G t k s r a  p« 12 h |
k tó ry  nabyć m ożna wszędzie wraz 
zdoskonałym i przepisam i. Uważać 
n a  to, aby otryym ać praw dziw y wyrób | 
D ra O etkera,!

C. I k. wojskowy magazyn prowiantowy 
w Tarnowie.

Nr. 1814.

Obwieszczenie.
c i k. wojakowy m agazyn prow iantow y w 
Tarnowie zakupi wyłącznie od właścicieli i 

dzieżawców (tow arzystw  rolniczych) i t. p. 
a  zatem  ty lko od p ro en d en tó w :

ootaarśw mofryezayiłi
w ciągu stycznia 1912 r. 400 4 0

„ lutego „ 200 ży ta  300 owsa
„ m arca „ 300 300

z wolnej ręk i z w arunkiem  natychm iastow ej 
odstaw y całe ' zakupionej ilości i r#w nocze- 
snej zap ła ty  oznaczonej ceny aKażdy produ­
cen t może sprzedać najw yżej 10J ct. m etr., 
zaś stow arzyszenie rolnicze najwyżej 5 0  ct'. 
m etr.

Ceny. jak ie  przy każdem  zakupuje  płeci 
zarząd w ojskow y będą ogłoszone w  c, i k. 
wojski m agazynie prow iantow ym  w T arno­
wie. Ceny te  rozum ieją się wrez z dostiiwą 
do c. i k.^m agazynu prow iantow ego w T ar­

now ie (baraków  w G nm niskrch).
Za żyto k tórego  w ag a  w ynosi więcej niż 
2 kc. n a  hek to lite r, dalej tak  przy owsie, 

jaL i przy życie k tórego  zanieczyszczenie 
je s t  m niejsze ja k  dozw olone, płaci się oso­
bno wyznaczone boniflkacye.

tY orki wypożycza o i k  m agazyn prew ian 
tow y najw yżej na  14 dni bezpłatnie, na  d łu­
ższy cras za o p ła tą  0 4 halerzy  za w orek i 
każdy tydżień.

Dokładniejszych informaoyj zasięgnąć 
można ustnielub p'sęmnie w c ik  wojskowym 
m ągazynie prow iantów  w T arnow ie (nl. św. 
M arcina) w dniach powizednioh przed połu­
dniem.
 Tarnów  w styczniu 1912.

tatarem  Spółki komandytowej właościieli „Głosu Narodu14. Wydawca I odpowiedzialny redaktor Włodzimierz Strycharski. Drukarnia „Głosu Narodu44 (pod zara. J. R Dobrzańskiego) w Krakowie ul. dw. Tomasza 35.


